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Jaką dfpoąą g*ó§iSzie Polska

Deklaracja Premiera
Uznanie dla K ra jow e j Rady N arodow ej

W  dniu 8 lutego br. Premier nowego Rządu Polskiego stanął z członkami gabinetu przed Sejmem 
Rzeczypospolitej.

Najważniejszym wydarzeniem dnia była deklaracja premiera Cyrankiewicza, który podkreśliwszy 
zasługi PKWN i Krajowej Rady Narodowej, przedstawił pozycję Polski w polityce międzynarodowej i na­
kreślił drogę, po której pójdzie Rzeczpospolita w najbliższej przyszłości.

W a r s z a w a  (obsł. wł;). I W wyniku przeprowadzo-i w/ borach 19 stycznia. Jeżeli po- 
Sobotnia sesja Sejmu Usla-lnego itosowa.be W g » *  1 Z ttJ ftF Z Z  
wydawczego rozpoc?ęia -- Przyjęto jednogłośnie. P rze- ; wsze. w yb o ry  do sejm« Rzeczy- 
odczytaniem pism, jakiś wpły iw ,  nie głosował nikt. 1 pospo lite j po p ierwsze j w o jn ie
®9ly - w międzyczasie na ręce , Następnym punktem dbrad ®w,atoweł i ich w y n ik  s ta ły , się 
Marszalka Sejmu. Wśród było expose prezesa Rady S S i ,

| i chaosie ideologicznym, ta k  obec- 
| ne w yb o ry  i  ich w y n ik  są da l- 
! szym krok iem  narodu polskiego 
i ku uporządkow aniu jego spraw, 

—* Chcę dzis ia j przedstaw ić Sej- są potw ierdzen iem  słuszności do- 
, m ów i, w y ra z ic ie lo w i w o li narodu tychczasowej p o lity k i całego oho-

JJich znalazł się również list 
byłego premiera Osóbki-Mo­
rawskiego. w którym powia­
damia on Marszalka o /.!• że- 
niu dymisji swego gabinetu. 
°raz iist premiera Cyrankie­
wicza. w którym komunikuje 
sklad nowego Rządu, 

Następnym punktem po­
rządku dziennego obrad był 
Wybór komisji regulamino­
wej, która ma opracować re- 
^ia in in  obrad Sejmu, 
j- Ze stropy Stronnictwa 
,Jetnok ra tycz 11 e ¿0 w pływa 
Wniosek nagły o powzięcie 
Przez Sejm uchwały stwier­
dzającej. że KRN jako do­
tychczasowa władza rządo­
wa w państwie walczącym 
1 odradzającym się jako o- 
Snisko nowej myśli politycz- 
lle.i, która zapłonęła jeszcze 
w okresie okupacji — do­
brze zasłużyła się ojczyźnie 
'burzliwe oklaski). W czasie 
Przeprowadzania dyskusji 
Pad tym wnioskiem, zabrał 
Slos posa? Mikołajczyk, 
ptóry zakomunikował. że 
^SL nie popiera wniosku.

expose prezesa 
Ministrów Cyrankiewicza,

Deklaracja Premiera

Polski K o m ite t W yzwolenia N a­
rodowego przez Rząd Tymczaso­
w y i  przez Rząd Jedności N a ro­
dowej.

Niech m i wo lno będzie schylić 
głowę przed niestrudzoną pracą, 
przed ogrom nym  dorobkiem  w  
tam tym  ciężkim  okresie całego 
Rządu z prem ierem  Edwardem

Zwolenia ca łe j P o lsk i —  to jest 
okres c iężk ie j o fia rn e j p racy mas 
pracujących Polski, n iezm ierne­
go w ys iłku  polskiego robotn ika , 
chłopa i  in te ligen ta . P rzeprow a­
dzone zostały równocześnie g łę­
bokie re fo rm y  społeczne, o k tó re  
przed tym  w a lczy ły  całe poko­
lenia.

D z ięk i tem u ogrom nem u w y s ił­
kow i tę tn i dz is ia j praca we 
wszystkich dziedzinach życia p o l­
skiego. D z ięk i tem u w y s iłk o w i 
produkc ja  przem ysłowa P o lsk i 
zb liży ła  się do przedw ojennej, w  
w ie lu  dziedzinach ją  p rze k ro ­
czyła. D z ięk i tem u w y s iłk o w i

O sóbką-M oraw skim  na czele. O budow any został w  trudnych

rząd, zrodzony nie z żadnych m ię­
dzyparty jnych  kom b inac ji ko ­
n iun k tu ra ln ych , ale rząd zrodzo­
ny 7 t rw a łe j i  niezbędnej d la  P o l­
ski k o a lic ji s tronn ic tw  dem okra­
tycznych, rząd zrodzony z ca łko­
witego, bezwzględnego zw ycięst­
wa te j koncepcji, odniesionego w

zu dem okrac ji po lsk ie j, są jasnym  
wyborem  drogi, k tó rą  m am y k ro ­
czyć,

Rąd dziedziczy, cały ogrom ny 
dorobek m yś li po lityczne j, kon ­
cepcji państwowych i realizacje 
tych koncepcji, dokonane w  n a j­
trudn ie jszych w arunkach  przez

(O klaski). P o lsk i K o m ite t W yzw o­
len ia  Narodowego stanął na czele 
narodu polskiego w  trag icznych 
chw ilach h itle ro w s k ie j n iew o li. 

! Rząd Tym czasowy w z ią ł na siebie 
; odpowiedzialność przed narodem 
| za losy państwa, k tó re  rodziło  się 
z gruzów  i zgliszcz, którego s to li­
ca by ła  zburzona, za los k ra ju  bez 
transportu, bez węgla i  surow ­
ców. Dwa i  pó ł roku  od u tw orze­
nia P. K . W. N., dw a la ta  od w y -

w arunkach transport, dz ięk i tem u 
w ys iłko w i dokonana została h i­
storyczna praca przyw rócen ia 
Polsce na zawsze Z iem  Odzyska­
nych przez osadzenie tam  4 m i­
lionów  ludzi. (Oklaski).

N ie sposób w y liczyć  wszystkich 
dziedzin ogromnego dzieła od­
budowy P olski, k tó re  dokonało 
się w ys iłk ie m  po lsk ich mas p ra ­
cujących w  tym  okresie. Naród 
po lski n ie  chce zm arnować tego

dorobku, naród po lsk i n ie  chce 
jeszcze raz przebywać d rog i od­
w ro tu  i  k lęsk i, naród po lsk i w 
wyborach 19 stycznia s tw ie rdz ił, 
że jedyną  drogą w  przyszłość, jes t 
droga ko n tynua c ji zasad re p re ­
zentowanych przez obóz po lsk ie j 
dem okracji. (O k la sk i) .,

W  obszernym przem ów ien iu, 
którego pe łny tekst podam y w  
następnym  numerze. P rem ier o- 
m ó w ił stosunki po lityczne  i  go­
spodarcze z p u n k tu  w idzen ia  po­
trzeb in teresów Rzeczypospolitej.
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Za miliony ofiar i rabunek
U kra ina  i . Luksem burg domagają się odszkodowań

W dzisiejszym nu w r ze:
f i f i p u n r f  O s m a ń c n ę t k

Historia 
Traocle) 
Rzeszy_____

f t o R i v n  A t t < t n a x » j

Wrocławskie 
warsztaty 
naukowe

L o n d  y n. (PAP) Na p ią tko ­
w ym  posiedzeniu zastępców m in i­
s trów  spraw  zagranicznych przed, 
staw iono m em orandum  rządu lu k ­
semburskiego w  spraw ie tra k ta ­
tu pokojowego dla  Niemiec. Rząd 
luksem bursk i pow tarza zgłoszone 
już w  listopadzie ub. roku  w  N o­
w ym  Jo rku  żądania odszkodowań 
na sumę 600 m ilionów  dolarów. 
Poza tym  rząd luksem bursk i do-

tym razem monarchiści
Próba powtórzenia

.Rzym (PAP). Jak donosi 
j^ m o  „Progresso d lta lia " ,  w 
ż y tn ie  w yk ry to  przygoto- 
Wa«ia do monarchis tycznego 
Zamachu stanu. Dnia 25, mar- 
Ca br. 90 tysięcy uzbrojonych 
Monarchist ów m iało rozpo-

„marsz na Rzym“  z po­
jo n y c h  w  pobliżu miejsco­

w o śc i Avers,a i Formia.

Protest Włochów
J R*ym. (PAP) W  poniedziałek 
sz u '  0 £odz. 11 w  całych W ło - 

ech zostanie przerw ana praca 
a 10 m in u t na znak protestu 

* ?eci'wko postanow ieniom  tra k -
DnkoirvomrtnPokojowego.

Zamach
»a konsulat brytyjski

* \2 y in .  (PAP) P a tro l żandar- 
n r i * w łosk ie j zauważył w  nocy
o *®  Mtego
°s°bn ików

k ilk u  podejrzanych 
w  pobliżu konsulatu

pdaremniony przemyt
d a ń s k. (tel. w ł.) W  Gdańsku 

nową w ie lk ą  aferę. M ia - 
Po)Tic.'e usiłow ano w yw ieźć z 
be» * d r°B^ m orską za granicę 
Ulen*nne dzieła sz tu k i i doku- 
tirui ■ b *storyczne z k ró lew sk im i 
Mr / 1ISam‘ * pieczęciam i. W  ostat- 
be,i-n iem al c h w ili po lskie w ładze 
skan lfCzeństw a  t ra f i ły  na ślad te j 
aoknna,i?znei  a fe ry  i  zapobiegły 
siat naniu Przem ytu. K ilka d z ie - 
• ^ ‘  skrzyń z dz ie łam i sz tuk i za- 

w  Gdańsku. (AZ)

Marszu na Rzym'“
b ry ty jsk iego  we F lo re nc ji. Ponie­
waż osobnicy c i n ie  odpowiedzie­
l i  na wezwanie, żandarm i odda li 
k ilk a  strzałów . Osobnicy zbiegli, 
lecz pod gmachem konsulatu zna­
leziono podłożoną bombę.

maga się dostawy z N iem iec 175 
m ilionów  k lw . energ ii e lek trycz­
ne j rocznie, pewnych urządzeń 
górniczych i  hu tn iczych oraz do­
staw  w  ciągu 40 la t 3 m ilionów  
ton koksu, pól m iliona  ton węgla 
i pewną ilość nawozów sztucz­
nych. W  zamian za dostarczone 
a rty k u ły  Luksem burg gotów jest 
eksportować do N iem iec p ó łfa ­
b ryka ty  stalowe, cegłę, cement i 
pewną ilość chem ika lii.

Rząd luksem bursk i popiera idee 
lik w id a c ji Prus, co rów na łoby się 
lik w id a c ji m ilita ryzm u  niem iec­
kiego. W ypow iada się za fede­
racją ąutonom icznyeh państw  n ie ­
m ieckich. Żąda d ługoterm inow ej 
k o n tro li Zagłębia R u h ry  i  je j  go­
spodarcza eksploatacja m usi być 
zaplanowana w  ska li m iędzyna­
rodow ej i  rea lizowana przez m ię ­
dzynarodowe organizacje. Te 
wszystkie środki —  zdaniem rzą­
du luksem burskiego — zreduku ją

Wielkie manewry armii amerykańskiej
na Alasce

Moskwa (PAP). „Izw ie s iia “ 
w  artyku le  p i. „A k tyw ność 
S t a n ó w  Zjednoczonych", 
stwierdzają, że w  połow ic 
stycznia zakończyły się w ie l­
k ie  manewry arm ii amerykan 
skiej na Alasce oraz na A leu- 
tach. Operacje te odbywały 
się w  w ie lk ie j tajemnicy i w y 
próbowano przy tym  najbar­
dziej nowoczesną broń.

Po ich zakończeniu amery­
kański generał, Everest, zapo 
w iedzia ł budowę urządzeń ra 
darowych oraz rozszerzenie 
baz lotniczych na Alasce i 
Aleut,ach.

Jednocześnie daje się zau­
ważyć wzrost zainteresowa­
nia Stanów Zjednoczonych 
Islandią i Grenlandią. Am ery 
ka nie ty lk o  nie zamierza li-

i Aleutach
kw idować swoich baz na tych 
terenach, ale przeciwnie —  
stara się jeszcze bardziej je 
rozszerzyć.

do m in im um  niebezpieczeństwo 
dozbrojenia się N iem iec i  nowej 
agresji.

Rzecznik U kra iny  domagał się 
utworzenia jedno litego państwa 
niemieckiego, opartego na zasa­
dach dem okratycznych z szero­
k im  zarządem prow inc jona lnym . 
Na czele państwa stanąć pow in ien 
rząd cen tra lny, w yb ran y  przez 
naród niem iecki. U tw orzen ie  pań­
stwa niem ieckiego pow inno być 
poprzedzone ca łkow itą  denacyfi- 
kac ją  i  dem ilita ryzac ją  Niemiec.

Przedstaw icie l U k ra in y  s tw ie r­
dził, że na skutek agresji niemiee

k ie j na U k ra in ie  m ilio n y  ludz i 
u trac iło  życie, a 16.000 przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych i se tk i ty ­
sięcy domostw zostało zniszczo­
nych.

Ża w szystkie  te szkody N iem ­
cy muszą zapłacić pełne odszko­
dowanie.

Poza tym  domaga się U kra ina  
przyspieszenia procesów denazy- 
fikacy jnych , przy  czym akc ja  ta 
objąć w inna  wszystk ich niem iec­
k ich zbrodn iarzy wo jennych, ja k  
rów nież zniesienia wszystk ich o- 
bozów osób przym usowo prze­
siedlonych do Niemiec. (K )

J ú z e l  P e r t c k

Pod znakiem 
oczekiwania

Napad na pociąg
Gdańsk, (tel. w ł.) Na pociąg 

idący z Gdańska w  pob liżu  stac ji 
ko le jow e j Rzyźniowo napadło k i l ­
k u  bandytów , k tó rzy , po za trzy ­
m an iu pociągu, ob rabow a li am­
bulans pocztowy, zabierając pacz­
k i  am erykańskie i  - 95.000 zł. W 
gotówce. W ładze bezpieczeństwa 
zawiadomione na tychm iast o na** 
padzie zarządziły pościg za ban­
dytam i. (AŻ)

Uroczystości w Prezydium Bady Ministrów
Pożegnanie ustępującego i powitanie nowego Premiera

• W arszawa (PAP). D n ia  7 bm. o 
godz. 15 w  sali ko lum now e j P re ­
zyd ium  Rady ,; M in is tró w  odbyło 
się uroczyste pożegnanie ustępu­
jącego prem iera  Edw arda O sóbki- 
M orawskiego. "im ien iem  pracow ­
n ikó w  prezydium  serdeczne prze 
m ów ien ie , pożegnalne w yg łos ił 
podsekretarz stanu, Berm an. U - 
stępującem u prem ie row i wręczo 
no w iązankę czerwonych róż.

W  odpowiedzi swej p rem ier 
E dw ard O sóbka-M oraw ski po-

Gdvbl aie doszło do porozumienia...

Anglosaski pian rozbioru i ie m ie c ?
Londyn. (SAP). Specja lny ko re ­

spondent „D a ily  Express“  i  „D a i­
ly  C hron ic ie“  z B e rlin a  sygnali­
zuje, że p lan u tw orzen ia  zachod­
niego państwa niem ieckiego, skła 
dającego się ze s tre f okupac ji a- 
m erykańsk ie j i  angie lskie j, został 
dokładnie opracowany przez w ła ­
dze obu tych stre f.

P ro je k t ten b y łb y  w prow adzo­
ny w  czyn, ty lk o  w  ty m  wypadku, 
gdyby członkow ie kon fe renc ji 
m oskiew skie j n ie  doszli do poro­
zum ienia w  spraw ie zjednoczenia 
Niemiec.

N iem cy by łyby  w ted y  podzie­
lone na dwa państwa: jedno zna j­
dowałoby się pod kon tro lą  anglo- 
am erykańską, ze sto licą w  F ra n k -

furcie , d rug ie  pod kon tro lą  Z w ią ­
zku Radzieckiego. ■

S tosunki gospodarcze m iędzy 
obu państw am i b y ły b y  ja k  n a j­
norm alniejsze.

Jednak m im o tych  pro jektów , 
A ng lo -A m erykan ie  podobno będą 
się s ta ra li o u tw orzen ie  w. szyb­
k im  czasie centralnego, dem okra­
tycznego rządu niem ieckiego. 
Chcieliby, by kons ty tuc ja  tego 
rządu by ła  wzorowana na dawnej 
republice W ejm arsk ie j.

dziękował pracow nikom  Prezy­
d ium  Rady M in is tró w  za ich o- 
f ia rn ą  pracę i  przedstaw iając 
ich nowem u prem ierow i, po le­
cił, aby p racow a li rów nież w y ­
da jn ie  i g o rliw ie  pod jego k ie ­
row nictw em .

T u nastąpi! wzruszający m o­
ment, \k iędy obaj prem ierzy, Ed­
w a rd  O sóbka-M oraw ski i  Józef 
C yrankiew icz uścisnęli sobie d ło . 
nie i  serdecznie uca łow a li się 
wzajem nie, wśród ok rzyków  y  
bu rz liw ych  ok lasków  całe j sali.

Z ko le i ponownie zab ra ł głos 
m in . Berm an, w ita ją c  nowego 
prem iera, Józefa Cyrankiew icza. 
W odpowiedzi swej p rem ier C y­
rank iew icz ośw iadczył m. in., iż 
.postara się n ic nie u ro n ić  z te j 
życzliwości i zaufania, k tó rym

ogół p racow n ików  P rezyd ium  
da rzy ł jego poprzednika.

, Po” rzęsistych oklaskach, k tó re  
tow arzyszyły  słowom  prem iera  
Józefa Cyrankiew icza, d y re k to r 
b iu ra  prezydialnego, m gr. Z. 
K łopo tow sk i, wzn iósł ok rzyk  na 
cześć Prezydenta i  Rządu Rze­
czypospolite j, podchwycony z en 
tuzjazm em  przez zebranych.

Wojska amerykańskie 
jadą do Chin

Moskwa. (PAP). Agencja Tasa 
donosi z Los Angeles, że trans­
portow iec am erykański „B .-ackm  
ridge“  odp łyną ł stam tąd do Chin, 
m ając na swoim  pokładzie 1012 
żołn ierzy i  o fice rów  am erykań­
skich p iechoty m orsk ie j.

M o n a c h iu m .  Proces m ar­
szałka Kesselringa, by łego  g łów ­
nodowodzącego a rm ii n iem ie ck ie j 
we Włoszech, rozpocznie się 10 
Sutego w  W enecji,

Zamach na Stalina w czasie wolni
projektowała „Luftwafie“

L o n d  y  n. (obsł. w ł.) Jak  dono­
si agencja France Presse, w czora j 
przed po łudn iem  b ry ty js k i m in i­
s ter lo tn ic tw a  S in c la ir oświadczył, 
że spec ja ln i agenci w ys łan i przez 
naczelne dowództwo „L u ftw a ffe “  
p lan ow a li zamach na generalissi 
musa S talina.

W edług dokum entów  niem iec­
k ich  N iem cy w  obliczu k lę sk i — 
m ów ił S in c la ir —  s ta ra li się u-

tw orzyć specja lne korpusy spado­
chroniarzy, k tó rzy  na ty łach  a* 
lianck ich  m ie li niszczyć lin ie  ko . 
le jowe, wysadzać w  pow ietrze 
ważne pod względem  m ilita rn y m  
ob iekty. W szystkie te p lany  po­
dobnie ja k  i  zamach na genera­
lissim usa S ta lina  spełzły na n i­
czym, dzięki zdecydowanej akc ji 

narodów zjednoczonych, (pf-'
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Von dem Bach - Buehler -  Fischer
Sprzeczne zeznania zbrodniarzy niemieckich

Warszawa. (PAP). Na dz is ie j­
szej rozpraw ie  T ry b u n a ł przystą­
p i ł  do ponownego, dodatkoweg®; j wa ła z m iasta. S etk i tysięcy n ie - 
przesłuchania św iadka gen. von i szczęśliwców w  ten trag iczny 
dem Bacha. j dzień p o k ry ło  drogę, w iodącą do

W  momencie, gdy Bacha w p ro - i Pruszkowa, przechodząc, .już w  
wadzają na salę sądowa, n ie  t ru -  i samym obozie, nięprzystosowa- 
dno dostrzec, iż jes t on zaniepo- i 11 ym  na p rzy jęc ie  tak  o lb rzym ie j 
ko jony. M a lu je  się to w  ca łym  i masy lu dzk ie j, na jokru tn ie jsze  
jego zachowaniu, a w yraźn ie  u -  j katusze.
w yd a ta ią  się ju ż  w  trakc ie  ze- j Odpowiedzialność i, za te zbrod 
znań: Zastanaw ia się nad odpo- j nie obaj przestępcy, F ischer i 
w iedziam i, py tan ia  F ischera i Bach, wza jem nie przerzucają na 
skrzętn ie  n o tu je  i  w  w idocznym  j siebie, p rzy  czym Bach tw ie rdz i, 
podenerw ow aniu spogląda na F i-  j iż  w  tym  czasie nie by ło  go ju ż

rozkaz, ażeby ludność cyw ilna  w | W krzyżow ym  ogniu pytań  o-1 ¿e t o odznaczenie p rzypad ło  mu 
ciągu dwóch godzin wym aszero-j brońcy F ischera mecenasa C hm ur jj,  ty tu iu  jego działa lności na te­

renie K ow la .

schera, k tó ry  dziś chłodny i  spo- . 
ko jn y  p rzygotow ał się w idoczn ie j 
do m ające j się rozegrać ba ta lii, j

Bach, zręczny i c h y try  gracz, 1 
rozumie, że każde jego słowo, ; 
każde usta len ie lu b  przyznanie | 
może się przeciw ko niem u obró- j 
cić i dlatego, w  przeciw ieństw ie 
do poprzedniego swego zeznania 
stara się panować nad sobą. Co 
prawda, n iew ą tp liw a , zadawnio­
na nienaw iść do F ischera n ie  po­
zwala m u n iek iedy na zachowa­
nie spokoju. Zaobserwować to 
można w  szczególności w  tych 
momentach, gdy F ischer zręczny­
m i uk łu c ia m i pytań, bądź uw a­
gam i podważa, względnie osłabia 
wartość jego zeznań. A  pytan ia  te 
zm ierzają do usta lenia kap ita lne­
go problem u:

K to  odpow iedzia lny jest za 
sposób w  ja k i przeprowadzona 
została ew akuacja W arszawy po 
ka p itu la c ji?  K to  w yd a ł w  dn iu  5 
października 1944 r. ów  sław etny

na teren ie G. G.

skiego wychodzą jednak na ja w  
okoliczności odm ienne . . .

Początkowo py ta n ia  zadaje F i­
scher. a ¿e sposobu, ja k  je ' fo r ­
m u łu je  i z in to na c ji głosu, w y ­
raźn ie w idać, iiż że szczególną 
satysfakcją  dąży on do skom pro­
m itow an ia  von dem Bacha,

Dlacżego —  ipowiada F ischer 
— św iadek zeznał w  N o rym ber­
dze, że krzyż  rycersk i o trzym a ł 
za udzia ł w  w a lkach  w  W arsza­
w ie, «natomiast obecnie tw ie rdz i.

Bach nie  przekonyw ująco 
łu je  w yjaśn ić , że 
swoich zeznaniach 
berdze

usi-
dópiero po 
w  N orym - 

m ia ł możność zapoznania
się z zeznaniam i gen. von L i t r  
w itza  k tó ry  osobiście dekoro­
w a ł go ty m  krzyżem , Z  zeznań 
tych w y n ik a ło , że on —  Bach 
i: : ten o trzym a ł właśnie- za
Kow el.

Czy Bér-Komorowski był w Sochaczewie?

W dalszych pytan iach Fischera 
— dotyczą one deportac ji ludno ­
ści c yw iln e j do obozów koncen­
tra cy jn ych  — przeb ija  tendencja 
obciążenia odpowiedzialnością za 
te zbrodnie Bacha, k tó ry  daje 
kategoryczne, zaprzeczające 
pow iedz!

W  zakończeniu rozpraw y, na 
py tan ie  adwokata Wagnera, czy 
zagadnienie żydowskie podlegało 
p o lic ji, czy też ad m in is tra c ji świa 
dek z całą pewnością oświadcza, 
iż podlegało ono adm in is trac ji.

Wykonanie amnestii
W arszawa (te 1. w ł.). N i« ' 

zwłocznie po u d z i el e m® 
przez Prezydenta RP całko* 
w ite j amnestii skazany®1, 
członkom komendy głównej 
organizacji podziemnej W lN ' 
p łk. Rzepeckiemu Janow i 
J a c h i m k o w i  T a d e u s z ó w ^  
Szczurkowi Janowi, SanOT 
c y  Antoniem u i Malesie E ' 

od. m ilii, generalna prokuratur® 
W ojska Polskiego przesłał® 
do w ięzienia m okotow skie#1 
rozkaz zwolnienia więźniów- 
W czoraj o godzinie 14 wszy' 
scy u łaskaw ieni opuścili w ię ' 
zienie mokotowskie.

Z ko le i F ischer stara się usta 
j l ić  datę w y jazdu  Bacha po k a p i­
tu la c ji, a ponieważ, ten ostatn i 
poprzednio zeznał, że w y jecha ł 
5 października, i  że w  tym  sa. 
m ym  d n iu  o d p ra w ił gen. Bora 
do P rus W schodnich. F ischer pod 
kreślą, iż  zachodzi tu  n ie w ą tp li­
w ie  niedokładność w  zeznaniach 
św iadka, a lbow iem  po 
paździeim ika 1944 r. w  jego, F i 
schera. m ieszkaniu w  Sochacze

dzień 7 października 
Rewanżując się za tę porażkę 

Bach obciąża Fischera odpowie-

w  Ożarow ie ko ło  W arszawy peł­
nom ocnicy gen. Bora, k tó rzy  tego 
samego dnia podpisali k a p itu la ­
cję. W  dzień albo w dwa dn i póź­
n ie j, stosownie do życzenia B a­
cha z ja w ił się u niego B o r-K o -
m orow ski, z k tó ry m  om ówione j dzialnością za śm ierć dziesią tków 
został}’ dokładnie szczegóły ka - tysięcy Polaków , k tó rzy  —  ja k  
p itu la c ji. W  um ow ie k a p itu lą c y j- ! się w yraża —  w  pierwszych 
ne j ustalono, że ostatn ia ko lum na ; dniach powstania, w  n iebyw a ły  

dn iu  11 I miaJa opuścić Warszawę w  dn iu  w prost sposób zostali zam ordo- 
7 października. Tegoż dnia B o r- j w a n i i że to bezprzykładne m or- 
K o m o rtw s k i z osta tn ią kom panią dowanie ludzi, w łaśnie na jego

Z  uw agi na to, że odpowiedź ta 
jes t inna od odpowiedzi uprze­
dnio przesłuchanego szefa rządu 

I GG Buehlera, adw okat W agner 
: w nosi o zarządzenie ko n fro n ta c ji 
| pom iędzy tym  osta tn im  a Ba- 
I chem.

szony jest przyznać, iż data jego j
od lo tu do P rus W schodnich m o - : Do w n iosku  obrońcy przyłącza 
gła przypadać na jwcześniej na! s«y rów nież p ro k u ra to r Saw icki,

T .. opuścił ba rykady i  samochodami
w.e, gen. von L.twUS zakomon - : jgac},a przew ieziony został w ów - 
kow ał B orow i, iż w in ien  się > czas na dworzec w  Ożarow ie i u-
uważać za jeńca wojennego.

W  odpowiedzi na to, Bach u - 
staia, że w  dn iu  2 października 
1944 r. p rz y b y li do jego kw a te ry

»Kie sięgaliśmy do obcych wzorów«
K ra jo w a  Rada Narodowa zakończyła swoją p ion ierską dz ia ła l­

ność. Przem ówienie Prezydenta B ie ru ta  p rzy  przekazyw aniu je j 
fu n k c ji S ejm ow i, ja ko  na jwyższem u organow i w ładzy Narodu, by ło  
syntezą dokonanych przez n ią  prac — dokonanych w  w arunkach  
trudnych , n iem a l n ieprawdopodobnych, w ym agających św iadom o­
ści celu. i w ia ry , że . obrana droga do tego celu zaprowadzi.

—  K ra jo w a  Rada Narodowa m ia ła  odwagę —  m ó w ił P rezydent 
—  wzięcia  na siebie h is to ryczne j odpowiedzialności za Polskę w  
c h w ili na jzaciek le jsze j w a lk i z h itle ro w sk im  wrogiem . M ia ła  śm ia­
łość « 'skazania d rog i błądzącej po manowcach po lsk ie j m yś li p o li­
tyczne j . , .  rzuc iła  hasło z jednoczen ia . . .  w  dążeniu do w yzw olenia 
P o lsk i i  oparcia je j b y tu  na trw a łych , niezniszczalnych fu nil am en- 
tach.

Podjąwszy o lb rzym ią  pracę nad odbudową k ra ju , K ra jo w a  Rada 
Narodowa przeprow adziła  szereg re fo rm  radyka lnych . W  dziedzi­
nie po lityczne j u s ta liła  nasze granice, w  dziedzinie społecznej s f i­
na lizow ała re form ę agrarną, w  dziedzinie gospodarczej znacjona- 
iizow a ła  przem ysł i w ypracow ała  T rz y le tn i P lan Odbudowy. Po 
raz p ierw szy w  naszych dziejach nadała najszerszym  w arstw om  
pełne praw a uczestniczenia świadomego w  tw orzen iu  m ate ria lnych  
i duchowych w artości, z k tó rych  budu je się w ie lkość narodu i w y ­
tyczyła  drogę „do podniesienia do najwyższego poziomu m a te ria l­
nego, ku ltu ra lneg o  i  m ora lnego by tu  w a rs tw  p racu jących“ .

Odrzucając na bok „drugorzędne, drobiazgowe spory i waśnie, 
k tó re  tak  często zaciem niały is to tny  sens prze łom owych procesów“ , 
s tw ie rdz ić  trzeba, że w  pracy K ra jo w e j Rady Narodowej w z ią ł 
udzia ł ca ły naród. Poniósł niezm ierzone o fia ry  w  walce o w yzw o­
lenie, w  dzieło odbudowy w ło ż y ł g igantyczny w ys iłek  —  i  tym  
ofia rom , tem u w y s iłk o w i z łożył ho łd  Przewodniczący Rady:

—  Gdzie jest kraj, w  którym by żołnierz polski nie zadokumen­
tował swej gotowości do oddania życia w  walce o sprawę sojusz­
niczą, jeśli w  jego umyśle wiązała się ona ze sprawą Polski?, Jakiż 
naród uporał by się sprawniej i szybciej z zadaniem osiedlenia 
kilku  milionów swych obywateli w okolicznościach tak trudnych, 
jak to musieliśmy uczynić my, przywracając Polsce Ziemie Odzy­
skane? Któż szybciej i skuteczniej potrafiłby przywrócić Bałtyko­
w i życie, uruchomić zdruzgotane porty, przekształcić Polskę w 
kra j morski?

„Nie sięgaliśmy do obcych wzorów’" — zostało stw ierdzone w  
przem ów ieniu. Is to tn ie  — w  dziedzinie ekonom icznej, na odcinku 
życia narodowego najpowszechniej i n a jżyw ie j odczuwanym , w ie l­
k ie  dzieło P lanu T rzy le tn iego, „Polski model gospodarczy“,, nie jest 
„a n i wschodni, an i zachodni“  — ' według określenia m in . M inca — 
ałe rodzim y, swoisty, dostosowany do naszego rozum ien ia i nasze­
go charakteru .

Może dlatego przez tak  d ług i czas nie b y ł rozum iany za granicą. 
Może dlatego konserw atyw na, obram owana tradyc ją . A ng lia  tak 
często w  osta tn ich czasach rzucała nam  k ło d y  pod nogi. I  oto z tam ­
tej strony, zanim  jeszcze z na jdosto jn ie jsze j w  k ra ju  m ów n icy  pa­
d ły  w yże j przytoczone prawTdy, pow ia ło  jakoby  zrozum ieniem  na­
szej rzeczyw istości. „M anchester G uard ian“ , jćden z czołowych 
dz ienn ików  gospodarczych, od la t n iep rzy jem n ie  do naszych po­
czynań ustosunkowany, zm ie n ił zasadniczo fro n t, apostołując po­
p raw ie  stosunków’ b ry ty jsko -p o isk ich .

„Po wysłuchaniu opinii rządu i Izby Gmin na temat Polski —  
czytam y —  należy jednak przejść do polityki, która by była bar­
dziej konstruktywna, niż ukłucia i noty dyplomatyczne, w yw ołu­
jące jedynie zadrażnienie. Musimy znaleźć nowe podejście do 
spraw polskich.“

W rażliw.a in tu ic ja  angielska w yczu la w  w ew nętrznych stosun­
kach po lsk ich  m om ent s tab ilizac ji. W brew  dotychczasowej op in ii, 
panującej powszechnie w  A n g lii,  o p łynności stosunków na naszym 
terenie, okazało śię, że n ie  ty lk o  jest z k im  m ów ić —  i  może doga­
dać się — ale że

„niezależnie od tego, czy nam się podoba, czy nie, przez dłuższy 
okres czasu władzę w  Polsce sprawować będzie nowy rząd. Musimy 
odpowiednio ustosunkować się do tego faktu.“

; W yrów nan ie  stosunków z A ng lią , z k tó rą  ostatn io dz ie liło  nas 
w ie le  spornych lu b  n ie  w y jaśn ionych  kw e s tii —  choćby palące za­
gadnienie em ig rac ji i w o jska, n ie  m ów iąc ju ż  o specja ln ie s tw a­
rzanych rozbieżnościach — jest n ie w ą tp liw ie  sukcesem. A  choć 
rea lne te j zm iany s k u tk i pozostają jeszcze pod znakiem  przyszło­
ści, samo stw ierdzenie oczyszczenia się a tm osfery o tw ie ra  .drogę 
do porozum ienia.

Jest to  n ie w ą tp liw a  zasługa K ra jo w e j Rady Narodowej. A lb o ­
w iem  sukces przyszedł drogą pośrednią —  przez s tab ilizac ję  w e . 
wnętrzną. A . Z.

—  Bacha — 
wstrzym ane.

rozkaz zostało po-

wskazując na jeszcze jedną sprze 
czność w  zeznaniach obu wyżej 
w ym ien ionych  św iadków , a m ia ­
now icie: B ueh le r zeznał, iż  w  Cza 
sie swego> pobytu w  obozie P ru ­
szkowskim  w idz ia ł tam  Bacha, 
czemu ten osta tn i przeczy.

Postanow ienie co do kon fro n ­
ta c ji stosownie do oświadczenia 
przewodniczącego zapadnie w  po 
niedziałek, do którego to dnia 
rozpraw a została przerwana.

Żądanie Izby Handlowej 
USA

W aszyngton (PAP). Izb® 
Handlowa Stanów Z je d n o c z »  

n y c h  z w r ó c i ła  s ię  do kongr®' 
su z ż ą d a n ie m  p rz e p ra w '» ' 
dzen ita  z m ia n  w  u s ta w o d a W ' 

s tw ie  ro b o tn ic z y m .  Izba d »  

m a g a  s ię  z n ie s ie n ia  p rz y m ® ' 

su n a le ż e n ia  d o  z w ią z k ó w  z a ' 
w o d o w y c h  o ra z  w p ro w a d ź « ' 
n ia  z a k a z u  u rz ą d z a n ia  srbra)' 

ków  p r o te s ta c y jn y c h .

Zbyt
Gdjj się to leru je  h itlerouicóu;...

częste zamachy i huki bomb
uj strefach zachodnich N iem iec

mieszczony w  pociągu.
Świadek oświadcza, że pozosta­

w a ł aż do odjazdu- pociągu ze 
s tac ji Ożarów, a bezzwłocznie po 
tym  odlecia ł samolotem do Prus 
Wschodnich.

Te w y jaśn ien ia  byn a jm n ie j nie 
.zadawalają Fischera i  w  dalszym 
ciągu pod trzym u je  on swoje 
tw ie rdzenie co do fa k tu , iż po 
dn iu  11 października B or-K om o- 
row sk i b y ł u niego w  dom u w  So­
chaczewie., na co Bach wysuwa j' 
przypuszczenie, iż  bardzo m oż li- j
we, że po w yjeżdzie  Bora z Oża- i nego i publicznego została 
row a został on zatrzym any na sta ! kow ic ie  przeprowadzona, 
c ji w  Sochaczewie. j Farba d rukarska nie zdo,la}a

Zw raca jąc się do sądu, F ischer, jeszcze obeschnąć, k iedy  rozległ 
podkreśla, iż usta len ie sprzeczno.! się h u k  wybuchów : bomb, pod ło ­
ści co do. tych dat jeąt n ie z m ie r- ! żony.ch , przez, te rro rys tów  faszy- 
n ie  istotne. | stowskłch.

W toku dalszych py lań oska r-j Tym  razem bom by zostały pod i Tzójćnnych i ’ w ysokich urzędh i- 
żonego i jego obrońcy adwokata | łożone pod gmach, w  k tó rym  m ie l Rów reżim u hitlerow skiego, ża j-

ści się siedziba n iem ieckie j pa r- I m u je  wysokie stanow iska w  prże

B e rlin  (PAP). D z ienn ik „Neues 
Deutschland“  p rzyn iós ł w iado­
mość, iż w  zachodnich stre­
fach okupacyjnych denacyfikac.ja | . ___ ___ _____ _______ _
wszystkich gałęzi życia spoiecz- j skie row anym  przeciw ko b. jeń -

ca ł-

Chm urskiego, von dem Bach z m u ‘

t i i  socja l-dem okratyczne j. Jed- j myślę, ad m in is tra c ji, ko le jn ie - 
nocześnie w. H am burgu p o lic ji j tw ie  i zarządach m ie jsk ich , 
udało się w  osta tn ie j c h w ili prze j P rzestrog i nasze dotychczas n i° 
szkodzić aktom  te rro rys tycznym i odniosły skutku . B. h itle ro w cy

zna jdu jący się dz is ia j na dobrych 
stanowiskach, pop ie ra ją  m ora lnie 
i finansow o te rro rys tów . W ielcy 
k a p ita liśc i n iem ieccy udz ie la ją ­
cy te rro rys tom  swego poparci® 
—  to  c i sami. ludzie, któj^g? daw­
n ie j po p ie ra li i  o rgan izow a li re­
presje p rzeciw ko dem okracji- 
Cżyrri d łuże j c i ludz ie  pćfeostaitó 
na stanowiskach, tym . ęzęsts®0 
będą zamachy.

com po litycznym .
Od dłuższego czasu —  pisze j 

da le j „Neues Deutsch land“  ' — j 
staram y się zw rócić  uwagę nie- i 
m ieck ie j op in ii publiczne j na j 
fak t,: iż  w. zachodnich strefach i 
okupacyjnych w ie lu  przestępców

Katastrofalna sytuacja węglowa w Anglii
Przerwanie dostawy prądu elektrycznego

Londyn  (obsł. w ł.). Rząd b ry ty j.  
sk i wprowadza drastyczne ogran i­
czenia dop ływ u prądu e lek trycz . 
nego od najbliższego poniedzia ł­
ku, Zarządzenie to pozostaje w  
zw iązku z poważną sytuacją w ę­
glową w  W. B ry ta n ii.

M in is te r do spraw opału, S hin. 
w e ll, ogłaszając tę decyzję rządu 
na dzisiejszym  posiedzeniu Izby 
G m in, ośw iadczył, że żadne przed 
siębiorstwo przem ysłowe w  Lo n . 
dynie, w  okręgach przem ysłow ych 
A n g lii cen tra lne j, po łudn iow o- 
wschodnie j i po łudniow o-zachod­
n ie j nie otrzym a prądu e lek trycz­
nego.

Poza tym  do p ływ  prądu dla 
uży tku  domowego ograniczony 
zostanie na trzy  godziny przed 
po łudn iem  i  na 2 godziny po po­
łudn iu . M in is te r S h inw e ll w y ra ­

z ił nadzieję, że zarządzenie to nie 
będzie obow iązyw ało d łuże j niż 
przez tydzień i  s tw ie rdz ił, że w  
c h w ili, gdy rząd prze jm ow ał k o ­
paln ie  węgla kam iennego is tn ia ł 
de ficyt, k tó ry  m usia ł pociągnąć 
za sobą ka tastro fa lne  następstwa. 
W pierwszych 3 tygodniach m ie ­
siąca stycznia br. w ydobycie w ę ­
gla w  kopaln iach angielskich 
wzrosło do 3.700 tys. ton  tygod 
niowo. Jeszcze tydzień tem u 
145.000 przedsięb iorstw  przem y­
słowych zużyw ających ponad 100 
ton tygodniow o pracow ało n o r­
m alnie . Zaledw ie 130 f irm  uc ie r­
p ia ło  do tego czasu z powodu 
ograniczeń w  dostawach węgla.

W  ostatn ich dniach jednak na 
skutek s ilnych m rozów -sy tuac ja  
u leg ła  znacznemu pogorszeniu,

szonym w prow adzić obeerne d ra  i ja kob y  s ta tk i hand low e zn a jd u j1!
styczne ograniczenie konsum eji 
w ęglowej, chcąc zapobiec dalszej 
ka tastro fie . W re jon ie  Londynu 
zużycie prądu d la  celów dom o­
w ych przekracza znacznie zapo­
trzebowanie przedsiębiorstw  prze 
m yślowych.

M in is te r zaprzeczył pogłoskom,

ce się w  portach angie lskich,
m ogły zaopatrzyć się w  wegie 
bunkrow y. .

Spod zarządzenia ogran icza ją ' 
cego konsum eję prądu e lek tryczn i 
go, w y ję te  są szpitale, zakłady 
dociągowe, przedsięb iorstw a tele­
kom un ikacy jne  i  transportow e.

2 2  ś t f s ,  n u  «g a  X  u j m

Demontaż gigantycznej fabryki
S tu ttg a rt, (obsł. w ł.) Jak do­

nosi agencja Reutera, na zarzą­
dzenie w ładz am erykańskich do­
konu je  się obecnie demontażu g i­
gantycznej fa b ry k i lo tn icze j Mes- 

wobec czego rząd w id z ia ł się zmu • serschm itta. Fabryka  ta zna jdu je

Odezuja senatu Unitu. Jagiellońskiego

Apel do sumienia młodzieży akademickiej
jest karygodna, studentów 
szkół akademickich.

K r a k ó w (PAP). W zwią­
zku z karygodnymi wystą­
pieniami młodzieży akade- 
mickiei. jakie ujawniły sądy bardziej uczni6w szkó} śre- 
Rzeczypospolitej. senat aka- dnich. jest zbrodnią tym wie

kszą, że pociąga za sobą de­
prawacje młodzieży j wypa­
czanie jej charakterów

Senat akademicki wzywa 
młodzież akademicka U. J.. 
która w czasie wojny umia­
ła tak bohatersko walczyć i 
umierać za Ojczyznę, ą obe­
cnym swoim zachowaniem

Wciąganie do takiej akcji, mickimi starała się nielicź- 
która już sama przez siebie ¡ne; obałamucone jednostki

demicki Uniw. Jagiellońskie­
go wydał do młodzieży aka­
demickiej odezwę -następują­
cej treści:

„Senat akademicki U. J. 
wstrząśnięty do głębi udzia­
łem studentów szkół akade­
mickich ujawnionym przez 
sady Rzeczypospolitej w ohy 
dnych zbrodniach morder j dała liczne dowody wyrobie-1 
stwa i buntu, dla których niemia obywatelskiego oraz! 
można znaleźć dość silnych |szczerej chęci do pracy i'
sfów potępienia, apeluje tlo j kształcenia się. aby stała 
sumienia młodzieży akade- . . . . ;
mickiei oświadczając,iż mord |czl'dnie na straży zdrowia 
i rabunek jest zbrodnią a nie moralnego młodzieży i ła- 
środkiem walki politycznej, cząc sie z władzami akacle-

przywieść do opamiętania i 
powrotu do uczciwej pracy 
w interesie własnym i dla 
dobra odbudowującej się z 
gruzów Ojczyzny

Odezwę powyższą pudpisa 
li: rektor Uniwersytetu, pro­
rektor. wszyscy dziekani 
poszczególnych wydziałów 
oraz prodziekani.

się w  pob liżu  S tu ttg a rtu  i 3*r 
zbudowana pod ziem ią. Oko)0 
22.000 maszyn zna jdu jących sl<J 

, w  tych o lb rzym ich  zakładach 1®*'
: niczych zostanie w yw iez ionych 
! Zw iązku Radzieckiego, ty tu le 111 
| reparac ji wo jennych.

W edług ko m u n ika tu  o p ub lik0'  
i wanego wczora j przez am erykan '
I sk i u rząd repa racy jny  w  W ir te®®' 
j be rg ii-B aden ii w yw iezione 
i szyny przedstaw ia ją  ogólną 
i tość 10 m ilionów  do larów . R ó ^  
] nocześnie donoszą, że p o d z ie n ł^  
i e lek trow n ia  w  M annheim  j®“L 
i również dem ontowana i  będ2!:' 
j w kró tce  przewieziona do Frań°8 j 
i W artość w ym ien ione j elektro«®. 
| ocenia się na sumę 10 m ilion«"'
! marek niemieckich, (pf)

| Londyn. (PAP). Ze spraw ozda 
i nia przedstaw ionego radzie U1 g 
| RR A dla  Europy w yn ika , że 
i m aja 1945 r. do g rudn ia  1946 ^  
! U N RRA repa triow a ła  z Austrii ~
! 342.600 osób, z N iem iec 
1 z B lisk iego  Wschodu — 

osób.

W  drugą rocznicę trag iczne j śm ierci

ś. p. inż. Mariana NAMYŚLA
odbędzie się za spokój Jego duszy żałobne n a b o ż e ń s tw 0 
dnia 11 lu tego 1947 r. o godz. 3,30 rano w  kościele P. M a r ii 
w  Katow icach, na k tó re  zapraszają K rew nych , P rzy ja c ió ł
i Znajom ych.
592 ZO N A  Z S Y N K IE M
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le r z p j? 10 lutego Święto M a ry n ark i W o jen n e j R. P.

Nasza flota w  czasie wojnyi i je j przyszłość
• W  d n iu  10 lu tego  obchodzi 
M a ry n a rk a  W ojenna  R-P. swe 
doroczne św ię to  — po raz trze ­
ci w  k ra ju  po p rze rw ie  spowo 
do wara ej k ilk u le tn ia  okupacja . 
Po raz p ie rw szy  i d ru g i obcho

iku samych jeszcze w a lk zabez w a rtośc iow ych  jednostek, przed 
pieczal stocznie i m agazyny, w o jennych  naszych ok rę tów  

N ie m ie liśm y  w k ra ju  ani ie  ;podw odnych. Byty_ to „Sąp , 
dn-ej je d n o s tk i p ływ a iącej pod ( „R ys  i  „Z b m  , k tó re  po 6-Iet 
bandera M a ry n a rk i W o jenne j | n im  in te rn o w a n iu  .w Szwecji, 
R-P., w d n iu  10 lu tego 1945 ; . p ow roo iły  .do k ra ju  na począt­

ku  w rześnia 1945 r „  razem ze 
s ta tk ie m  szko lnym  M a ry n a rk i 
H a n d lo w e j, „D arem  P om orza" 
i m a łym  m otorowcem  s tra żn i- 
ezym „B a to ry m ", k tó ry  na po­
czątku paźdz ie rn ika ! 1939 roku 
p rze rw a ł blokadę H e lu . W praw  

jdzje  nasze o k rę ty  podwodne 
i 'm usia ły pójść na rem on t do 
stoczni i w  d n iu  Św ię ta  }  one 
nie m og ły reprezentować flo - 

j ty . jednakże p ie rw szy  k ro k  do 
! stw orzenia  ódrodsonej f lo ty  w 
i k ra ju  został poczyn iony' Spo-

mieek-i-ej flo tę . Przez całą w o j­
ny p e łn iły  ciężką służbę po ła ­
w ian ia  m in  i szczęśliw ie prze. 
krwawszy w o.jne, p o w ró c iły  w 
ręce p ra w o w ity c h  w łaśc ic ie li ' 
W praw dz ie  w to k u  służby_ w o­
jennej ’zosta ły  mocno zużyte, 
a następnie celowo oddane 
przez N iem ców  Po lakom  w  ja k  
na jgorszym  stanie, z częściowo 
zniszczonym urządzeń i cm-
P rzyprow adzone przez po lskie  
załogi do G dyn i, przeszły i. o- 
ne ko le jno  'remon-t wchodząc 
do służby- Są to OORP „M e ­
wa“ , „Ż u ra w “ , ” RybCt-yn" ; 
„C za jka ".

M iesiąc późn ie j, w  marcu 
ub ieg i efeo roku  pow iększyła 
sie polska f lo ta  o dalsze je

w prost, n iezrozum ia łe  jłu pełnie 
dla utas wiadomości- N iezrozu ­
m ia łe  ty m  bardzie j, że z -dru

p ra w d y  je s t b ry ty js k i podziw: 
i  zaufanie-.

W reszcie przyszła k o le j na.
gie.i stromy p rzynos iła  prasa dumę. naszej f lo ty  w  A n g li i ,  jo  
wiadom ości o przekazywaniu, d yn y  nasz k rą żo w n ik  „Com* 
przez A n g lik ó w  jednostek w-o. ra d “ . W  ’ porc ie  w o jennym

0 .R .-R  „ B U R Z A "

SLA1 AK1

Zdjęcie  O. R. P. „W ich e r“  dokonane we w rześniu 
chw ile  przed odpłynięciem  do A ng lii.

diz-oino je  w  w arunkach , a co za 
ty m  idzie, także j w sposób 
zgoła nic odpow iadający zna­
czeniu św ięta naszej n a jm n ie j 
szej, ale - wcale uleu.ajmni.ej

nie m og liśm yy  je  i mieć, skoro 
•nic odzyskał my jeszcze d-oste 
nu do morza lOstat-nie słowa 
nie są zreśsę ;! w stu  parecen-, 
lach *lus-z,ne. W sam ym  dniu

0 . 0  iF 0 R K A W "

K o ilr to rp s ä o w ie c  po lsk i „O rk a n “  k tó ry  
S ikorskiego z G ib r i i l l - r u  j \n g li i .  :-r--ins 

w  osłonie koisw ?ju  pć-d' koni

'.!■ .C

przcw iózł zw łok i gen. 
' na pó!n. A tla n ty k u
■ 1.943 r.

K on trto rpedow iec po lski O. R. P. „Ś lązak“ , k tó ry  m. in. b ra ł u - 
dzial w  operacjach pod Dieppe, znany poza tym  a w ie lk ie j ilości 
-wyratować zestrzelonych nad m orzam i lotnikAW  sojuszniczych.

w ażnej -'zośei Vi ł  -'Ar luli":-: 194 5 rok u >doby l y
rn 'i >ni zas w.(M • i , ,il S: i S y ;• vvRi­ h ’ 'vierá . :! K ib la  gl,

d oży, ja k w yb i my i'h czyś ló y  \y l ) I' i -'T '• ’ pov. o.’en,ne .“i Vv
to-k o u 1> W j [Pi; ( i : k 0 - Mar yaiar Wojemnej K ,P- ob-
nała. ¡ie DEZM ‘ry y iy  s DWV :
Uznam i 
i ja k  do

POls
•: ;• V

: ’ n
l)-

?C'¡ Mil 
!• — i-n

ía.rMii, 
u':viví z Q .H M G A R LA N D ti

Uajlep-sr.; , v py; <y *. (■> am ba
■sacio rńyr

P r  c-d '.VO-IT a <a.t y (1 ll'i u
ŚV . ; * ry {JT k ■ AxV • ieauiDj
IIP . ;.b : It'D í; : " ny  nie
mai ilD.-iil •'■J i D 7 v y  iá.L
k jem  - . h i ", a v/az.
nie j ft.’ .i i I •• ’ ; 1 ‘ ' • • ’ : / ( ‘j
dla : a (’ ii :‘ j n • y r pif'o í

■ iWybrz'R. r y rkc' : je ri-
ną R-P.
c*a-si e w

j»p> .]*o
k ra j u

* o”7a ¡ > 
.iedyij.:e

w tym
•* d)ígm

y . y | j
choteI i ío n itm ia ł w das i w-
nym zn a ’ll i u. jNfowa j:i c -fo r
m o v* y m w 1944 ro i: u w TP1*
bl ijj i nn ip-oH p.y-r o t  o izc.
n iu. Et! al* on M u im, -’' n-
pia.i-i .y, r•s’i'ke iii"/.1i- .; wojen -
nych m ar y ! i a.rży, pi'izv-O-. - to w u -
-iąeyt•h sie do objęcia « lużhy z
ehw: !a oswoi ¡odzenia w yhrze-
¿a- Ba ta l lr  in tein przesizisdl
w raz z w ie lką  o fensyw ą p rze­
c iw  N iemcom rosy jsko -po iska  
drogę p-rz-e-z Wn-Tszawę, W ło ­
cławek -kml w k ro czy ł ja k o  
u i er Wszy oddział po lsk i) do 
Gdańska i G dyni, gdzie w to-

dz iew a liśm y eie z,resztą wciąż 
-*  i spodziewam y s ię  w  d a l­
szym ciągu — po w ro tu  naszych 
bohatersk ich  jednostek 7. A n ­
g l i i .  naszego k rą żo w n ika ' „Com 
ran ", kom trtorpedowców , okrę 
(ów podwodnych i ścjgaczy.

W międzyczasie f l i r t  a nasza 
doznała poważnego w zm ocnie­
n ia . choć nie % te.i s trony , z 
k tó re j na jw ięce j sie tego spo­
dziew aliśm y. N ie  w ró c iły  je ­
dnostk i po lsk ie j f lo ty  z A n g li i,  
ty lk o  z N iem iec- R ew tndyko. 
warno - odnalezione w Lubece 

; przedw ojenne nasze poław-ia- 
: eze m in,, 'wybudowane w. 1 ataeb 
193!—38 na stoczniach w G dyni 

¡i M od lin ie , k tó re  po zatopieniu

O. E. F . G ir la n d “  kontrto rpedow iec, w s ław iony w  licznych dzia.
, '.sojowych i  konwojach, został przez A ng lików  włączo-ny 

do ich flo ty .

chodzone ju ż  b y ło  w G dyni- ¡w  toku  dzia łań w o je n n y . n 
M a ry n a rk a  W ojenna  posiada ta | kam pan ii w rześniow ej na B>- 
ju ż  w łasną flmto. w praw dzie  je  i lu  i w  J a s ła m i, zosta ły  pa,;-', 
czcze bardzo n ie liczną, nie ¡N iem ców  w ydobyte, wyrem-o-n. 
m n ie j składającą sie z trzech t-o.wa-ne i w cielone w skład nie

d post k i. !'rz.vb.v‘ c tym  r a m  
ze W schodu. Sr n im i przokaca 
-u- Polsce nrzcz Zw iązek Ra­
dziecki 33 lekkb ' je d o -M k i..  a 
mianojć-ie 9 po ław iaczy m m , 
12 ścigacizy o k rę tów  podwod­
nych 1 2 k u tr y  torpedowe.
W śzykko  są to nowoczesne je ­
d n o s tk i p ro d u kc ji w o jennej 
1944/5 j weszły zaraz, do s łuż­
by-

P o w ro tu  jednostek po lsk ich  
z A n g li i  oczek iw a liśm y w  da-1 

zym  ciągu z re ln ą  w ia rą .
Pod koniec w rze śn ią '.u b ie ­

głego ro ku  mr-gł-o się w yda- 
,wke, że om ek iw an ie  to .zośta- 
aie* nareszcie uwieńczone choć 
zzęśoiowo, rezu lta tem . K ie d y  
R AP doniósł •/. Lon d yn u , że 
A dm ira lic jo  B ry ly js -ka  przo- 
-azala Polsce <> okreków w«)- 
'ctn tych z b y łe j po lsk ie j f io ły  
ua Zachodzie, zupełnie z i iz u -  
in-iaJe uczucie d iuny j zadowo- 
ł in  iu nape łn iło  w szystkich. 
'•<:órviu sprawa is ln ic tra  i sj- 
: - M u-ynnrłk  W o jenne j R-P- 
u c jes-t obca W praw dzie  nic 
nic jest. bez ale i także w tym  
w y:.-u lku zadowolenie nie m e. 
glo być ca łko w ile , skoro sie 
okazało, że wśród w ym ie n io ­
nych o k rd ó w  nie śa wyszcze- 
gó; n-in-ne kon tr--to rpedow ce  
„B ły s k a w ic a "  i . C a rla m i“ , o- 
raz ■ k re ty  podwodne „S o k ó ł"  i 
„D z ik “ , z k tó ry c h  p ie rw szy je s t 
nasza bezsprzeczną pro od w ojen 
na w łasnością, w ie rz y liś m y , 
n iem n ie j, że j J-es tych  czte­
rech o k rę tów  zostanie w koń ­
cu p rzych y ln ie  dla nas z-ałat- 
w-bciny. Nadzieje te b y ły  jednak 
nie uzasadniono- Mal-o. iego, o 

jkazało sie rych ło , że wiado- 
¡mość o powrocie o k rę tów  po l-

; k ich  do k ra ju  u:e 
■ r  a W dzie . Z a czę ły  
przychodzić.- inne ,

polega ma 
n a to m ia s t 

bo lesne

O. R. F. „B u rza “ , okrę t — weteran, k tó ry  eskortow ał konw o je  
do A m e ry k i i  Kanady, w a lczy ł z n iem ieck im i okrę tam i podwod­

nym i i w y ra to w a ł setk i sojuszniczych rozb itków .

jeairnyeh różnym  in n y m  sp rzy ­
m ie rzonym  państw om , ja k  
N orw eg ii, H o la n d ii, F ra n c ji,  
a nawet Chinom-

Złe w iadom ości -zaczęły nad­
chodź« 6 je-diia, po d ru g ie j, ja k ­
by praw em  serii- P ierw sza 
przyszła  w iadomość, że „G ar- 
laud“ , ju ż  nie O R P „G a rk ind

bohdtei ko n tr-to rp e d o ­
wiec b ry ty js k i w  p o lsk ie j służ 
hie, ale f i le  M a jesty 's  S h ip  
..Garland" pocię ty zostanie ma 
złom- N a pociechę B B C  nadało 
audycje  poświęconą s ław nym  
w yczynom  po lsk ich  d ia ryn a rzy  
i o ficerów  na „G arlandrzie“  w 
•zasje w o jn y -

N astępnie  przyszła w iado­
mość. że nasiz-e „ te r r l lb le  
tw in s “  — straszne b liź n ia k i. 
„S o k ó ł“  i „D z ik " , k tó ry c h  dzia 
łania- na M orzu  Ś ródziem nym  
przeszły do h is to r ii w o jn y  m or 
s-ki e j, sftrzedane zosta ły  B u ń - 
•zykom.

OkKaSK"

P o.rtsu iou th  oPUiszfzoua zosta­
ła  pOliskla bandera z „C onrada“  
i  w c ią g n ię ta  fla g a  b ry ty js k a , 
okręt, p rzesta ł eie nazyw ać 
0,R-,P. „C o n ra d "  i wszedł w  
sk ład f lo ty  J . K ró le w s k ie j 
M ości pod nazwą „ I IM S  D a­
nae".

Po ty m  „B ły s k a w ic a ", przed 
w o je n n y  (nasz o k rę t, k tó rego  
Auig łiicy n ie  m-o-gą nam  nie, od 
dać, ja ko  że w ybudow any ¡zo­
sta ł na. po lsk ie  zam ów ienie, 
ca łkow ic ie  zosta ł zapłacony 
przed w o jn ą  i w chodz ił w 
sk ład M a ryn  a rk  ' W ojennej 
B P . w  r  1937. Poniew aż jednak 
w czasie w o jn y  został zmoder­
n izow any, A n g lic y  zde jm u ją  
zeń nowe uzb ro jen ie  i w yp o ­
sażenie..

W yżej w ym ien ione  fa k ty  
sp raw iły , że Rząd P o ls k i po ­
ruszy ł spraw ę zw ro tu  o k rę ­
tó w  wojenm. w  os ta tn ie j nocie 
do rządu  W , B ry ta n ii-  W  -swej

O kręt podwodny O. R. P. „D z ik “ , k tó ry  zatopi! ponad 50.000 ton 
nieprzyjacie lskiego tonażu, oraz w s ła w ił się dz ia łan iam i na m o­
rzu Śródziem nym  zo-stal przez A n g lik ó w  sn rw .d i-w  P ućszykom .

„W y c z y n y  wasze »ca-iy Sie 
dltft n-as natchnieiniem  i sipowo 
dowa-ły -nasz podziw  i zaufanie 
po w szystk ie  -ctzasy i  będą na­
dal budzie te uczucia" — tak 
depeszował po sukcesach „S o ­
ko ła “  i  „D z ik a "  w  1944 ro ku  
na. M orzu  E ge jsk im , dowódca 
f lo ty l l ,  do k tó re j należały. 
Czyż w arto ' dodawać in n y  ko. 
m enta rz  do tego zestawienia 
czynów  i  fak tów ?  D z iw n y  do-

•udpowiciizi A u g io ip e c a - ła  w y  
jaśnie, spraw ę o k rę tó w  w  spe- 
ejialnej nocie- W  da lszym  w iec 
ciągu czekamy.

Trzecie pow ojenne Święto 
M a ry n a rk ł W o jenne j R-P, 
p rze jdz ie  też zapewne po-d zn& 
idem  dalszego oczek iw an ia  i  
w dalszej niepewności co do 
losu okrę tów , k tó re  , n iem a ły  
w k ła d  w n io s ły  do w spó lne j 
sp ra w y  sprzym ierzonych. (Z A P

- i

®- R. P. „Błyskawica“ przedwojenny okręt m arynarki wojennej 
przebywający wciąż jeszcze na służbie brytyjskiej.

i . t . f »  j H o m m 1

O. R. P. „Piorun“, wsławiony w  pościgu za niemieckim pancer­
nikiem „Bismarck“,

Polski ścigacz wraca z patrolu. Obsługa działa pilnie obserwuj«
horyzont.
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2 2  m w iiS m n ą g
nakazujących likw idację  niem ieckiego p rzem ys ły

Istnieją 22 m iliony przyczyn, pisze „Reynolds News", 
dla k tó rych  rząd b ry ty jsk i pow inien odebrać przemysł 
niem iecki z rąk prywatnych. Składa się na nie 10 m ilio ­
nów istnień ludzkich, zamordowanych w  nazistowskich 
wojnach napastniczych, k tó rym  przem ysłowcy niemieccy 
dostarczali broni, kap ita łu  i politycznego poparcia.

P o n a d to  12 m ilio n ó w  m ężczyzn , k o b ie t i  d z ie c i z a m o r­
d o w a n y c h  w  n ie m ie c k ic h  k o m o ra c h  g a zo w ych  d la  u s ta le ­
n ia  „n o w e g o  p o rz ą d k u " , k t ó r y  m ia ł z a p e w n ić  p o p ie ra ją ­
cym  go p rz e m y s ło w c o m  n ie m ie c k im  s ta ły  m o n o p o l go­
spo d a rczy  w  E u ro p ie .

ja ko  fa b ry k ) b ro n i na przyszłość, 
choćby w  sposób u k ry ty . Tak 
więc, k u  zdum ieniu w ie lu , K ru p p  
zaczął w yrab iać p rzedm io ty po­
zornie n a p r  aW d ę odlegle od

H is to ria  osobista 9 /19.w ie lk ic h  
n iem ieckich przem ysłow ców jest 
uderzająco podobna. P op ie ra li oni 
H itle ra  pota jem nie w  r. 1932 w  
c h w ili najw iększego nasilen ia  rcz 
g ry  wek m iędzy niem iecką lew icą 
i  praw icą.

P orośli w  pierze na skutek n ie ­
legalnych zbro jeń i zdobywczych 
w o jen  h itle ryzm u . G ruzy w alące­
go się systemu h itle row sk iego  za- 
sypa ły ich. Ic h  jednym  dążeniem 
jest p c w ró t do w ładzy.

W ie iu  z n ich przeszło już  przez, . - „ .u  T . . . -. . . .  . ,,
podobne doświadczenia w  la ta ih  °  o f.a ro w a n ie ; ,e , organ izacji.

się oszukać naw e t węszące ko ­
m isje a lianckie . K łó d k i, b a iik i na 
m leko, kasy sklepowe, m aszyny 
do reparacy j dróg, po lewaczki u - 
liczne i  t. p. „śm iecie“  n ie  w yw o ­
ły w a ły  podejrzeń .

A le  K ru p p  dostarczał nazizm o­
w i nie ty lk o  bron i. Na zaprosze­
nie Goeringa, G ustaw K ru p p  i 
jego syn A lfre d  w z ię li udz ia ł w  

! ow ym  s ław nym  zebran iu w  domu 
j Goeringa 20. I I .  1933, podczas k tó  
j rego H it le r  ośw iadczył, że jest 
j zdecydowany zniszczyć R epub li- 
| kę i  w szystk ich  przec iw n ików  

sw o je j p o lity k i.
W  czasie tego samego zebrania 

G oering ośw iadczył zebranym , że 
zbliżające się w ybory , 5 m arca 
1933 będą zapewne osta tn im i na 
przestrzeni 10, a k to  w ie, czy nie

przem ysłu zbrojeniowego. Udało 100 la t.

Pieniądze dla Hitlera
Z w ró c ił się on do 25 przedsta- i został przewodniczącym  ra-dy za- 

w ic le li n iem ieckiego przem ysłu, | rządzającej „Funduszu H it le ra “ , 
m iędzy k tó ry m i by ło  rów nież 4 i k tó ry  b y ł g łów ną agendą p rzem y- 
na jwyższych u rzędn ików  I. G i siu d la  finansow ania NSD AP i

P rodukc ja  przem ysłowa K ru p ­
pa d la  nazis tow skie j m aszyny 
w o jenne j by ła  o lb rzym ia . W  ta j­
nym  raporc ie  ze stycznia 1944 
Gustav/ K ru p p  pisze:

Tajny raport

odpowiednich funduszów. U sta ło- i Pom iędzy tą datą a dn iem  k ię - ! 
no, że przem ysłowcy złożą sk i Niemiec, same Z ak łady  Sta- j 
3.090.009 8 M  na fundusz w yb ó r- j lowe K ru p p a  w  Essen przyspo- jw  jeszcze w iększej g lo r ii.

D ia zabezpieczenia , sobie no- Czy. W  k w ie tn iu  1933 Gustaw i rz y ły  ternu funduszow i 4.738.446 
® ?Ł IW88C1 życiowych lic z ą : K ru p p  w yb ra n y  przewodniczą- j K M . Poza tym  firm a  popierała 

C-”-- obecnie przede w szystkim , j cym  Stowarzyszenia P rze m ys łu ! propagandę nazistowską i  uży- 
n ? popari ic, jakiego A m e ry k i Niem ieckiego, p isa ł: j w a ła  swoich urzędn ików  w  cha-
uzł-cza przem ysłom  p ryw a tnym , I „W yp a d k i ro z w ija ją  się po l i n i i ! rakterze szpiógów na ca łym  świe 
nas.ępnie na b ry ty js k ie  dą -j up ragn ione j od dawna, za ró w n o : cie.
zea.e do postaw ienia znóiv N ie- j przeze m nie, ja k  przez całą D yr | W  ta jn ym  m em orandum  z C 
im/-.: za nogi z przyczyn h iuna- j rekeję. Reorganizując S tow arzy- m aja 1939, u rzędn ik K ru p p a  p i-  
n u a i nyc ii i  gospodarczych i w re - szenic Przem ysłu Niem ieckiego, I sze: „M am  wrażenie, że poszcze- 

ru s ia ln o s c  antysowiecką j będę dążył do uzgodnienia celów i gólne oddzia ły A rm ii od n ikogo 
w  cgolnosci. te j o rgan izacji z celam i po litycz- j nie o trzym u ją  ta k  dokładnych in -

Nie ulega żadnej w ą tp liw ośc i, • n y u ii Rządu Rzeszy“ . i fo rm acy j odnośnie obcych zbro­
ić  um ożliw ien ie  egzystencji n ie- j 20 m aja 1933 Gustaw K r u p p 1 jeń, ja k  od f irm y  K ru p p “ .

k ie rom  oznacza w ydan ie  w y ro ku  __ „  _ ,  _ _ r
śm ierci na Europę. f » < T © i .  ĘJJ  « f / T .  S # © # C 9S9

„P rzem ysłow cy niem ieccy k ro ­
czy li z entuzjazm em  po now e j 
drodze, uzna li w ie lk ie  p lany 
Fuehrera za sw^oje w  uczciw'ym 
w spółzaw odnictw ie i  ze św iado­
mą wdzięcznością i  s ta li się jego 
w ie rn y m i s tronn ikam i. Jakże ina 
czej można by by ło  dokonać o l­
b rzym ich zadań, ja k ie  postaw iły  
przed nam i la ta  1933 —  1939, a 
zwłaszcza następne?“

K ru p p  zb iera ł ob fite  żn iw o z 
sukcesów' nazizmu. Jednym  z 
p ierwszych owoców popieran ia 
narodowego socja lizm u by ło  zn i­
szczenie w o lnych  zw iązków  za­
wodow ych w  r. 1933.

K ie dy  w łasne s iły  robocze, 
«'tłoczone w  ram y fro n tu  pracy, 
okazały się nie wystarczające. 
K ru p p  zażądał i  o trzym a ł szereg 
niew o ln iczych robo tn ików , je ń ­
ców wojennych, obcych ro b o tn i­
ków  cyw ilnych , w ięźn iów  obo­
zów koncen tracy jnych itp .

Spośród 190.000 robo tn ików  
K ruppa w e w rześniu 1944 nie 
m n ie j n iż 3& proc. by ło  z a tru ­
dn ionych przym usowo.

Stalowe kabiny
K ru p p  w ysy ła ł „ ło w có w  n ie ­

w o ln ikó w “  do k ra jó w  okupow a­
nych i  do B uchenwaldu. W  w a ­
gonach zwierzęcych przywożono 
de Essen rob o tn ików  z P o lsk i i

ZSRR, tra k tu ją c  ich w  sposób 
n ie ludzki.

Specja lną m etodą to rtu ry , sto­
sowanej do rob o tn ików  radziec­
k ich  by ło  w rzucen ie  ich po ch ło­
ście do sta low e j kab in y  w y ra b ia ­
ne j w  tymi celu przez Zak łady 
K ruppa .

W dzięczni h itle ro w c y  dostar­
czali K ru p p o w i n ie  ty lk o  n iew o l­
n ików , ale i  łupów . Koncern  
K rup pa  na by ł zakłady p rzem y­
słowe na G órnym  Śląsku, fa b ry ­
k i B rando rfe ra  w  A u s tr i i i  Sofa- 
m et i  L ia n c o u rt w e  F ranc ji.

A kc je  tow a rzys tw  bu łgarsk ich  
i  greckjeh b y ły  nabyw ane albo 
po bardzo n isk ich  cenach, albo 
p rzy użyciu  s iły .

Pom im o, że przed objęciem  
w ładzy przez H itle ra  Z ak łady 
K ru p p a  pracow a ły  ze stra tam i, 
ogrom ne zam ówienia reż im u 
nar.-socja listycznego p rzysporzy ły  
imupo roku  1933 w ie lk ic h  zysków. 
W  roku  1935 zyski w ynos iły  
57.216.392 K M ; w  ro k u  1937/38 
97.071.632, zaś w  roku  1941 — 
111.555.216 KM .

76-Ietni A lfre d  K ru p p  został 
określony, ja ko  jeden z g łów nych 
przestępców w o jennych  obok 
Goeringa i  innych, n ie  m ógł je ­
dnak odpowiadać w  Norym berdze 
ja k o  starzec i  pozbaw iony pe łn i 
swych w ładz żywotnych. Jego 
d y re k to rzy  i 39 -łe tn i syn A lfre d , 
k tó ry  w  r. 1943 został jedynym  
w łaścic ie lem  koncernu, są nada! 
pe łn i żywotności.

Jeżeli N iem cy ma ją  być bez­
pieczne d ła  dem okracji, s iła  prze 
m ysłu  n iem ieckiego m usi być z ła ­
mana na zawsze. (ZAP)

Nowe ksiqżZ K l

A LFO N S  K Ł A P K O W S K I: „O K U ­
P A C JA  N IE M IE C K A  W POLSCE 
W  Ś W IE T LE  P R A W A  N A K O - 
D Ü W “  —  W ydaw n ic tw o  In s ty tu tu  

Zachodniego
K siążka naukow a z zakresu 

p raw a i  to jeszcze p raw a naro­
dów, odległego dość od potrzeb 
życia przeciętnego obyw ate la  nie 
pociąga czyte ln ika . K s ią żk i takie  
czyta ją  ty lk o  fachow cy ' i  ci, k tó ­
rzy  muszą je  czytać.

Praca m łodego uczonego p iz y - 
pom iną nam  ponure chw ile  oku­
p a c ji n iem ieck ie j i  sposób, ja k  
N iem cy i  do k tryn a  narodowo- 
socja listyczna próbow ała uzasad­
n ić  p raw n ie  swe bezpraw ia v/ 
Polsce. A u to r w yko rzys ta ł dużą 
ilość źródeł niem ieckich , za jm u­
jących się p rob lem am i po lskim i. 
Samych przyp isów  p rzytoczy ł 410- 
Książkę czyta się ja k  powieść. 
In teresu jącym  jest rozdzia ł o 
źród łach zużytkow anych w  pracy. 
W ie lka  ich ilość by ła  „N u r  fü r  
D ienstgebrauch“ . W ie le  jes t w  
książce szczegółów o różnych 
„O s te u ro p a -In s titu t“  w e W roc ła ­
w iu, „ In s t itu t  fü r  osteuropäisches 
R echt“ , „ In s t itu t  fü r  deutsche 
O sta rbe it im  G eneralgouverne­
m en t“ , „Deutsches Auslandsw is- 
senschafliches In s t itu t“ , D eut­
sches In s t itu t  fü r  aussenpoliti- 
sche Forschung“  itd .

Książka napisana jes t dobrze 
z n iezw yk łą  sumiennością, in te re ­
sująco i  prze jrzyście . Poza tymi 
sam tem at ta k  fra p u ją cy  już 
sam dodaje książce w artośc i i  ak ­
tualności. A u to ro w i i w yd a w ­
com należy' się szczere uznanie.

P a m l ę t a j j  o biednych!
złóż ofiarę

n a P o m o c  Z i m o w ą

• „Król armat"
W okresie poprzedzającym  k lę ­

skę przem ysłowcy niem ieccy przy 
go tow yw a li się na w ypadek po­
rażk i m ilita rn e j. W iadom ym  jest 
że przedstaw icie le f irm y  K rupp , 
niem ieckiego „k ró la  arm a t", b ra li 
udz ia ł w  zjeździć w  Strassburgu 
10 sie rpn ia 1944 na ró w n i z przed 
sU w ic ie lam i a rm ii, m in is ters tw a 
spv.iv/ zagranicznych i  p a r ti i na- 
ro ilD w o-sceja listyczncj.

Zobow iązali się wówczas do po­
p ie ran ia  i  finansow ania rozw o ju  
niem ieckiego ruchu  podziemnego 
w  razie k lęski.
I Ma ją  cn i w ie lką  w p raw ę  w  dzia 
ła indści podziemnej. M ie li czas 
w p raw ić  się w  n ie j od roku  1812, 
k iedy fo podczas „b loka dy  k o n ty ­
nen ta lne j“ , zarządzonej przez Na­
poleona, im p o rt z W ie lk ie j B ry ­
tan ii został odcięty, a F ried rich  
K rup p  założył koło Essen fab rykę  
lane j sta li,

Fo klęsce roku  1918 konspiracja 
K ruppa  p rzyczyn iła  się znakom i­
cie do u trzym an ia  stanowiska 
N iem iec ja ko  k u ź n i zbrojeń.

Jesteśmy obecnie w  posiadaniu 
papierów p ryw a tnych  Gustawa 
K ru p p  von Bohlen und Haibach. 
(E x-uyp iom ata ożenił się w  r. 
1906 z B ertą  K ru p p  i uzyskał pra 
w o przyłączenia nazw iska K ru p p  
do swojego nazw iska rodowego).

Baśki ns Rtleks i posiski
W  artyku le , przeznaczonym do 

num eru marcowego roku  1942 
„K ru p p  M agazine“ , K ru p p  s tw ic r 
dza: „K once rn  K ruppa  m usia ł 
być przygotow any na wypadek, 
gdyby N iem cy odrodziły  się zno­
wu, odrzucając w ięzy tra k ta tu  
wersalskiego. Chciałem  i  m usia­
łem u trzym ać zakłady K ruppa

Nowa nauka o człowieku * )

W  c h w ili obecnej ludzkość po- 
i siada już  dosyć rozbudowaną i 
1 ścisłą wiedzę o świecie, w  k tó rym  
: żyjem y. N atom iast —  ja k  dotąd 
1 — jeszcze bardzo m ało i niedosta- 
• tecznie jest nam  znany sam czło- 
, w iek, zarówno z psychologicznego 
i ja k  z socjologicznego p u n k tu  w i-  
j dzenia. M im o w ie lk ic h  nowoczes- 
I nych zdobyczy nauki, człow iek 
| pozostał is to tą  ta k  dalece niezna­
ną samej sobie, że nie p o tra f i on 
ani in dyw idu ua ln ie  an i zbiorowo 
k ierow ać sobą tak  ja k b y  należa­
ło, t. j.  w  ten sposób, by to w y ­
szło na dobre zarówno jednostce 
ja k  społeczeństwu.

Jeżeli chodzi o św ia t p rzy ro ­
dy, to  opanowaliśm y jego s iły  
dzięki naukow ej znajom ości z ja ­
w isk — szczególnie dz ięk i nau­
kom  dośw iadczalnym  (ekspery­
ment). Jeżeli chodzi o człowieka, 
to dotąd nie p o tra fim y  naukowo 
n im  kierow ać, bo nie posiadamy 
nauki, k tó ra  by zbadała rzeczowo 
i . ściśle jego życie, jego potrzeby, 
jego dążenia, jego , czyny i jego 
osiągnięcia w  zakresie in d y w i­
dua lnym  i zb iorow ym . O „życ iu  
lu d z i“  —  ja k  dotąd —  napisa li 
powieściopisarce w ięcej (i chyba 
lep ie j i  g łęb ie j)- n iż  psycholodzy, 
socjolodzy i h is to rycy razem 
wziąwszy. A ie  lite ra tu ra  nie jest 
nauką o życiu. L ite ra tu ra  stw a­
rza obrazy życia na podstaw ie 
jego znajomości, ale je j  celem 
jest twórczość artystyczna i este­
tyczna, a n ie  ścisła w iedza. Z  każ­
dej pow ieści dow iadu jem y się' 
niejednego o życiu różnych ludzi, 
ale żadna powieść nie je s t nauką, 
bo nie jeś t ob jek tyw ną  w iedzą o

życiu lu d zk im  w  ogóle. Psycho­
logia i  socjologia zaw iod ły  na­
dzieje pokładane w  tych  naukach: 
nie s tw orzy ły  dotąd naprawdę 
przydatne j i  pożytecznej na uk i o 
życiu człowieka. Zdaniem  autora 
ks iążk i —  o k tó re j je s t m owa — 
Wszystkie inne . na u k i hum an is ty ­
czne także zaw iod ły. Nauka o ży ­
ciu człow ieka dotąd nie istn ie je , 
a książka autora w łaśnie postu­
lu je  stworzenie ta k ie j na uk i i  da­
je  zarys je j ogólnej s tru k tu ry .

D ru g i rozdzia ł ks iążk i zaw iera 
k ry ty k ę  nauk hum anistycznych 
z p u n k tu  w idzen ia  ich użytecz­
ności. A u to r  nie neguje ścisłości 
tych nauk jako  takich , lecz za­
stanaw ia się nad tym , czy one w  
dotychczasowym  swoim  rozw oju  
przyczyn ił^ ' się do tego, by nau­
czyć człow ieka in dyw idu a ln ie  i 
zbiorowo żyć um ie ję tn ie . Czło­
w ie k  —  ja k  dotąd — żyje prze­
ważnie n ieum ie ję tn ie . Życie jego 
pow inno się ( in dyw iduua ln ie  i 
zbiorowo) rozw ija ć  na podstaw ie 
rac jona lnych  (t. j. naukowo u- 
gruntow anych) zasad. -Jak ludz- 

j.kość ma żyć „u m ie ję tn ie “ , jfeżeli 
I złe i dobre doświadczenia życ io­
we poszczególnych lu d z i i  różnych 

; społeczeństw, zależne od ich in -  
! tu icy jnego sposobu życia i  od da- 
! nej fo rm y  u s tro ju  społecznego, 
/n ie  zostały przez, naukę zesumo- 
wane i naukowo opracowane! Jak 
k ie row ać sobą i in n y m i ludźm i 
rac jonaln ie , gdy się nie zpa nau­
kowo ogólnych i zasadniczych po­
trzeb, m otyw ów  i dążeń, k tó re  ży­
ciem lu dzk im  k ie ru ją?  Jak -u n i­
kać b łędów  w  życiu jednostko­
w ym  i  zb iorow ym , jeże li nauka

Pięć w agonów  d z ie l sztuki
odnaleziono na teren ie  N iem iec

B a rii«  (P A P ) R e w in d yka c ja  
pok-:;k:<?h dzieł sz tu k i i k u ltu ry ,  
zrabow anych przez N iem ców  
trw a  da le j m im o  trudności z 
odszukaniem  zabytków , k tó re  
aa rozrzucone po ca łym  te ­
re n ie  N iem iec. O s ta tn io  de­
le g a to w i M iń . K u ltu r y  i  S z tu ­
k i d r K a ro lo w i E s tre iche row i, 
k tó ry  w .porozum ien iu  z B i l i ;  
rem  R e w in d y k a c ji 'prowadzi 
poszukiw an ia  w  s tre fie  umeiry 
ka ń sk ie j, nda lo  s ię zg rom a­
dzić około 5 w agonów  naszych 
n iezm ie rn ie  cennych dzie ł szt-u 
k i  i zaby tków  k u ltu ry -  

Odnaleziono dw ie  serie gobe­
lin ó w  -z K a te d ry  na W aw elu , 
p rzedstaw ia jące ' b ib li jn e  „D z io  
je  Ja kó h a “  , i  „W o jn ę  t r o ja ń ­
ską". G obe liny  te pochodzą z 
X V I I  w ieku . Oprócz tego odna 
laz ł pro?. E s tre ich e r cenne d y ­
w any perskie , stanow iące w tą- 
s/rtó-ść U n iw e rsy te tu  J a g ie llo ń ­
skiego. Z za b y tkó w  w a rs z a w

skjeh pow raca część h is to rye z  
nych  p am ią tek  i  dokum entów  
cechów w arszaw skich , 1 k tó re  
zrabowano z ka m ie n icy  B o ­
ryczków . Część sw ych zb io ró w  
odzyska rów n ież  P o lsk ie  _ M u ­
zeum P reh is to ryczne , a m ia n o ­
w ic ie  w yko p a liska  i część b i ­
b lio te k i a rcheolog icznej- R ó w ­
nież b ro ń  polska oraz z a b y tk i 
wojskowe, ja k  zb ro je  h u sa r­
skie, szable j karabele, pocho­
dzące z M uzeum  W o jska  po­
w rócą w k ró tce  do k ra ju .

/B ib lio te k i w a rszaw skie  od­
zyska ją  26 s k rz y ń  ks iążek; a 
.Zachęta“  w ie le  cennych o b ra ­

zów, m. in- Suchodolskiego i  
szereg p o rtre tó w - Odnalezione 
zosta ły rów n ież  p łó tna , k tó re  
zd o b iły  sa lony P re zyd iu m  R a ­
dy  M in is tró w , ja k  p iękna 
.,U cz ta “  Jordauaea (re p lika ), 
kop io  T yc ja n a  i  k r a j  obrazy, 
przew ażnie m is trz ó w  obcych-

Gdańsk odzyska cenny zb ió r

porce lany i  srebra, ¡składający 
się z oko ło  tysiąca sztuk.

W szys tk ie  za b y tk i i kosztów  
nośei w yw iez ione  b y ły  z  P o l­
sk i przez cofa jące się Wojska 
n iem ieck ie , łu b  zrabowane 
przeż Firanka. Odnaleziono je  
p rzew ażnie  ma te ren ie  B a w a r ii, 
u k ry te  w  zamkach, po dw orach 
w ie jsk ich , lu b  naw et w  m u ­
zeach. ja k  np- w  m o n a ch ijsk im  
m uzeum  m y ś liw s k im , dokąd 
h itle ro w c y  zw o z ili z a b y tk i i 
b roń  % ca łe j E u ro p y .

m m i m k  do 

» D z ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o «
oraz prenum eratę z terenu 
Cieszyna i  oko licy  p rzy jm u je  
Rozdzie ln ia Gazet „C z y te ln i.
ka“ Cieszyn, ul. A rm ii Czer- 
w one j 40.

nie s tw o rzy ł dotąd ogólnej te o rii 
tych „p o m y łe k “  w  życiu ludzko ­
ści, w sku tek  k tó rych  ta męczy się 
i  c ie rp i i  w sku tek  k tó rych  poszczę 
gó lny człow iek wyrządza k rz y w ­
dę sobie i  d rug im , a dany w a d li­
w y u s tró j społeczny, lu b  dany 
fa łszyw y a społecznie sankcjono­
w any pogląd na św ia t —  krzyw dę  
ca łym  pokoleniom ? A u to r żąda, 
by na uk i hum anistyczne (t. j. 
na uk i badające człow ieka i jego 
życie i  jego k u ltu rę ) s tw orzy ły  
podstaw y rac jon a ln e j tech n ik i: 
szczęścia, m iłości, a f irm a c ji ży­
cia, itp .. a przede w szystk im  „ r a ­
c jona lne j te ch n ik i współżycia lu ­
dzi ze sobą“ .

Wobec tego, że na u k i hum an i­
styczne w  rezultacie nie s tw o­
rz y ły  dotąd p raktyczn ie  użytecz­
nej na u k i o życiu człowieka, au tor 
proponuje stworzenie ta k ie j nau­
k i i  w  sw o je j książce szkicu je je j 
zarys. Tę nową naukę nazywa 
au tor ' „b io g ra fią “ . C entra lnym  
pojęciem  te j na u k i jes t —  w edług 
autora —  po jęcie „po trzeby“ . 
„B io g ra fia  —  ja k  pisze au to r —  
ma być nauką o życiu ludzk im , 
czy li o przebiegu rea liza c ji po­
trzeb życ iow ych“ . „P otrzebą“  na­
zywa autor: „ ja k ą k o lw ie k  fo rm ę 
pragnień i  poszukiwań, stanow ią­
cych przyczynę zw iązanych z n i­
m i zaspokojeń“ .. A u to ro w i chodzi 
oczyw iście o t. zw. „ lu d zk ię  po­
trzeby“ , a zatem o potrzeby nie 
ty lk o  biologiczne. Potrzeby „ lu d z ­
k ie “  są potrzebam i osobowości 
człow ieka, czy li potrzebam i, ja k ie  
się w  n im  budzą w  m ia rę  ja k  ona 
dojrzew a i  się pogłębia przy 
w ras tan iu  w  św ia t w artośc i k u l­
tu ra lnych  i  społecznych. Życiem 
poszczególnych jednostek i  całych 
społeczeństw rządzą przede w szy­
s tk im  potrzeby; środow isko ak ­
tua lizu je  potrzeby człow ieka i  za­
spakaja je, lu b  nie zaspakaja 
Życie , je s t m. in. zaspakajaniem 
tak ich  g łów nych potrzeb jak . 
chleb codzienny, dach nad głową 
zapewnienie7- sobie bezpieczeńst­
wa, w a lka  z c ierpieniem , m iłość i 
rodzina, praca, zawód i  twórczość 
zabawa, rozryw ka, życie tow a­
rzyskie, życie ku ltu ra ln e  (potrze­
by artystyczne, naukowe) itp .

W  końcow ych rozdzia łach za­
stanaw ia się au to r nad m ożliw o­
ścią przeprowadzenia ekspery­
m entów  .(b iogra ficznych", t. j /d o -  
świadczeń w  zakresie postu low a­
nej nauk i. Doświadczenia —  w  
tym  w ypadku  konieczne —  b y ły ­
by . eksperym entam i na w ie lk ą  
skałę: w ym aga łyby  one całych 
sztabów naukow ców  specja listów  
oraz izo lac ji jednostek i  całych 
grup społecznych, badanych w  
bardzo d ług ich  okresach czasu 
(k ilk a  do k ilk u n a s tu  la t). Przez 
czas p róby życie badanych zosta­
łoby dla  celów doświadczenia u - 
kszta łtowane w  sposób, zupełnie 
now y (a w  każdej grńpie inny). 
Eksperym enty tak ie  m og łyby zo­

stać podjęte ty lk o  za zezwoleniem 
całego społeczeństwa —  d ła  jego 
dobra. A u to r  zdaje sobie sprawę 
z ogrom nych trudności, k tó re  bę­
dzie m usia ła  przezwyciężyć „b io ­
g ra fia  eksperym enta lną“ . Ponie­
waż jednak w  zakresie te j na u k i 
w y n ik i ścisłe i  pewne da ją się o- 
siągnąć ty lk o  drogą eksperym en­
tu, au to r liczy  w ięc na to, że jego 
p ro je k ty  będą może kiedyś w  
przyszłości realizowane.

A u to r słusznie wskazuje na to, 
że każdy cz łow iek wciąż- sam na 
sobie eksperym entuje , postępując 
w  życiu w  ten sposób, że staje się 
„m ą d ry “  dopiero —  „po szkodzie“ . 
Podobnie postępują i  postępowa­
ły  całe społeczeństwa, ja k  nas 
tego uczy h is to ria . Eksperym ent 
przygodny i  n ie  przem yślany od 
początku, nie ma jednak te j sa­
m ej w artośc i, co doświadczenie 
naukowe przygotow ane i  nauko­
wo śledzone. Przygodne dośw iad­
czenia in dyw idu a ln e  poszczegól­
nych lu d z i n ie  tw orzą  na uk i i  nau 
k i o życiu człow ieka i o życ iu  spo 
łeczeństw nie  s tw o rzy ły  rów nież 
dotąd eksperym enty dziejowe, 
k tó re  się dokonały w  h is to r ii 
ludzkości. N ie znam y wszystk ich 
czynn ików , k tó re  dane z jaw isko 
spowodowały i  w  danej c h w ili nie 
było  ludzi, k tó rzy  by je  bada li z 
nastaw ieniem  eksperym entatorów  
-— naukowców.

Książka dra Józefa P ietera, do­
centa U. P., jest książką bardzo 
ciekawą i  pcftnysłową i  jest książ­
ką iia  czasie. N ie u lega, bow iem  
w ą tp liw ośc i, że naukowo dotąd 
nie znam y jeszcze człow ieka, an i 
psychologicznie an i socjologicznie 
w  dostatecznej m ierze. A u to r ma 
zresztą rac ję  tw ierdząc, że na 
w łaśc iw ą  naukę o cz łow ieku po­
w in n y 's ię  złożyć w szystk ie  nauk i 
hum anistyczne i że należy je  u -  
p raw iać m. in. z*punk tu  w idzenia 
w yśw ie tlen ia  zagadnień życia lu ­
dzi, t. j...zagadnień, k tó re  n a jb a r­
dziej nas obchodzą i  „b o lą “  w  ży- 
ęiu in dyw idu a ln ym , społecznym, 
k u ltu ra ln y m  i św iatopoglądowym . 
W  pewnej m ierze „życie  lu d z i“  
będzie można zracjonalizować. 
N ie w ierzę —  osobiście —  żeby 
życie człow ieka (jego życie spo­
łeczne, osobiste, k u ltu ra ln e , p o li­
tyczne, gospodarcze itp .) można 
zracjonalizować w  zupełności. 
Każde życie ludzk ie  m. in. ksz ta ł­
tu je  się —  twórczo, a zatem za­
wsze od nowa i  w  sposób niespo­
dziewany. N ic  da się przew idzieć 
ja k  się ono ułoży.

Książka dąży słusznie do tego, 
by położyć kres b iernem u p rzy ­
glądaniu się życiu, Życie n ie  u - 
k łada się w ed ług  zasady: „jakoś 
to będzie“ ; człow iek jes t kow alem  
swojego życia, społeczeństwa tw o ’ 
rzą w  każdym  m omencie h is to r ii 
swoją przyszłość, a ludzkość albo 
idzie naprzód, albo się cofa i u -  
wsteeznia. N aukow y zb io row y w y  
s iłek badawczy ma też coś do po-

wiedzenia, jeże li chodzi o pozna­
nie celów życia i pom yłek życio­
w ych —  jednostek i  społeczeństw; 
spekulacje filozoficzne i  t ra d y c y j­
ne no rm y życiowe nie  są w  pe łn i 
w y s ta rc z a ją c e . Ż y c ie  c z ło w ie k a  W 
swoim  przebiegu, w  swoich po­
m yłkach, w  swoich dążeniach i 
osiągnięciach in d yw idu a ln ych  i 
społecznych, jes t rea lnym  faktem , 
a rea lne fa k ty  są dostępne nau­
kow ym  badaniom.

Książce można by zrob ić dwa 
za,rzuty. Po pierwsze: teoria  za­
gadnienia m. in. k ry ty k a  nauk 
humanistycznych, oraz systema­
tyka  potrzeb ludzk ich  została w  
n ie j —  może um yśln ie  —  ty lko  
naszkicowana. Głębsze i  ściś le j­
sze u jęc ie  n iek tó rych  zagadnień 
zna jdu jem y w  rozpraw ie tegoż 
autora Przeglądzie F ilozo ficz­
nym  (1946) p. t. „W stęp do -teorii 
z ja w isk  m ora lnych “ . Godzę się z 
autorem  w  spraw ie k r y ty k i psy­
cho log ii tra d y c y jn e j; co do in ­
nych nauk hum anistycznych, to 
nie c^uję się kom peten tnym  do 
zabrania głosu, ale sądzę, że za­
gadnienie nie zostało po tra k tow a ­
ne w  sposób dostatecznie ścisły 
i w yczerpu jący.

D ru g i zarzut jes t następujący/ 
życia ludzkiego nie da się ułożyć 
„techn iczn ie “  w  sposób bezwzglę­
dnie szczęśliwy. „T echn ika  m o­
ra lna “ , k tó rą  m a na m yś li autor, 
nie zastąpi n igdy  e tyk i, bo czło­
w iek sam m usi sobą k ie row ać i 
nie można go- w  tym  wyręczyć; 
Można jednak n ie w ą tp liw ie  badąć 
eksperym enta ln ie  w p ły w  tak ich  
czy in n y c h  w a ru n k ó w  środowisko 
w ych i w ychow aw czych na kszta ł 
towanie się cha rakte ru  etyczne­
go. Z  przedm ow y w y n ik a  zresztą, 
że autori sw o ją książką chcia łby 
przede w szystk im  w yw o łać  dys­
kusję nad w ażnym i zagadnienia­
m i życia ludzkiego, a sam zdaje 
sobie sprawę z b raków  rozw in ię ­
cia sw o je j ide i w  opub likow anej 
książce. Książka ta m a być ty lk o  
wstępem do dzieła zasadniczego

Niezależnie od różnych w ą tp li­
wości zagadnienie poruszone ' f  
książce d r .1. P ie te ra  jest waż­
nym  i  bardzo a k tu a ln ym  zagad­
nieniem . W  c h w ili obecnej wszy­
scy zdajem y sobie bow iem  szcze­
góln ie jasno sprawę z fa k tu , że. 
na u k i służą życiu i  że od podję­
cia przez nie  zagadnień życ io w i 
is to tnych zależy postęp ludzkości, 
Tę m yś l w łaśnie w yra ża ją  m. in ' 
następujące słowa autora : , j f st 
prawdą, że ludzie  opanow a li nie­
m ałą część p rzyrody  m artw e j, a 
naw et żyw e j, że w  zasadzie po­
s k ro m ili głód, chłód i  choroby '  
cóż z tego jednak, skoro n ie  zdo­
ła li u ja rz m ić / siebie sam ych!“

S tefan Szuman

* )  Uwagi aa marginesie książki 
Pietera „B-iogratia ogólna“  — Wstęp o 
nauki o życiu ludrfóm. Wyd. ,(Wiedza 
Zawód — K ultura“ , Kraków 1946.
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Krom ka lokalna
w  JE LE N IE J GÓRZE —

Redakcja i A dm in is trac ja  
mieści się przy ul. K o le jo ­
w e j 18, telefon 22-00.

W W A ŁB R ZY C H U  -
Redakcja i A dm in is trac ja  
mieści się przy ul. M arsza l­
ka S talina 2, obok pl. G run 
waldzkiego.

Wałbrzych- W  o s ta tn im  ty - 
EWduiu -stycznia b r, na jedne j 
2  u lic  S o lic -Z d ro ju  3 u zb ro je ­
n i bandyci d-akonalj napadu 
na n iffr . L u d o m ira  S ta rz y ń ­
skiego-

B andyci zrabow aw szy palto, 
z lo ty  zegarek, oraz p o rtfe l _z 
P ieniędzm i i dokum entam i, 
zb ieg li. D z ięk i puergiczinej ąik. 
c.ii  Yvy d z ia lu  Śledczego M i l i ­
c ji' Ob- w W a łb rzych u  bandy­
tów  u jęto ' ju ż  w  następnym  
dniu. a zrabowane p rzedm io ty  
zwró como wtaścici e lew i •

Cieplice. W tych dniach w  auli 
Państwowej Szkoły P rzem ysłu  
Drzewnego w  Cieplicach odbył 
się, -tradycyjny opłatek, urządzo­
n y  staraniem samorządu ucz­
niowskiego i grona ' nauczyciel­
skiego.

Jelenia Góra. W  sa li T eatru  
M j ejskiego odbył się koncert pie 
śn; re lig ijn ych . W ykonawcam i 
b y li: orkiestra symfoniczna- pod 
dy r. M . P taszyńśkiego i  chór pa­
ra fia ln y  w  połączeniu z chórem 

f Państwowego L iceum  Pedago­
gicznego pod k ie r. p ro f. T. Czapli.

Jako soliści w y s tą p ili 2 człon­
kow ie  Opery W arszaw skie j: bas- 
ba ry ton  J. Naruszewicz i. tenor 
H. H a lsk i.

Je len ia  Góra. Na uroczystości 
Poświęcenia sztandaru cechu pie 
karzy i cuk ie rn ików , jaka  się od 
by.ła w  ub. niedzielę w  czasie 
skromnego bankie tu , za in ic jow a­
no zbiórkę na Wyższą Szkołę 
Handlową we W roc ław iu .

P rzedstaw icie le cechów i po­
k rew nych  zw iązków , doceniając 
cel n iesienia pom ocy naszym 
Wyższym uczeln iom , zeb ra li 8.077 
Z łotych i  w rę czy li przedstaw ic ie­
lo w i „D z ienn ika  Zachodniego“ , 
któr.y z ko le i w ys ła ł zebrane pie­
niądze do d y re k c ji W. S, H.

J e f f f iü  f»o£*

Wałbrzych otrzyma szpital
. W ałbrzych. R uch liw e środow i­

sko przem ysłowe, ja k im  jest W ał 
brzych, odczuwało do te j c h w ili 
d o tk liw y  b ra k  większego, p rzy ­
stosowanego do m ie jscow ych w a ­
runków , szpitala. Dotychczas za­
pe łn ia ła  tę lu kę  Spółka Bracka, 
k tó ra  zaabsorbowana sw oim i w o­
bec gó rn ików  obow iązkam i, nie 
mogła podołać w  ca łe j pe łn i po­
trzebom  m iasta i pow iatu.

Obecnie zagadnienie to zostało 
rozwiązane dz ięk i in ic ja ty w ie  tu ­
tejszego K o m ite tu  Żydowskiego. 
W na jb liższym  czasie otrzym a 
W ałbrzych najnowocześniejsze 
urządzenie, szpita lne w  darze od 
am erykańskiego „J o in tu “ . O urzą 
dzenie to starało się parę m iast 
śląskich, a m iędzy innym i, i  W ro ­
c ław  —  jednak przew ażyły tu  
potrzeby W ałbrzycha, pozbawio-

Sprzeniewierzył milion złotych
Lw ów ek. W  końcu 1945 noku 

do L w ó w ka  zosta ł delegowany 
z W ro c ła w ia  na k ie row n ika , 
tam t- PTJR-u 58-letini W ła d y ­
sław  R udy  z zawodu ro ln ik -  
R udy  o trzym a ł ponad 2 m il io ­
ny  z ło tych  z w o j. oddziału na 
zakup zboża d la  zapro wiamto- 
wania re p a tr i amtów-

W  ja k i  sposób R u d y  zała­
tw ia ł transakc je  n ie  w iadomo; 
gdyż w y s tw ił 23 p ro to k ó ły  
zakupu, k tó re  sporządzał sam, 
zaś zamiast , św iadków , podp i­
syw a ł m u zaangażowany do 
tego ce lu  N iem iec, k tó r y  w y ­
p isyw a ł nazw iska, ja k ie  m u 
dyktow ano

Ponadto  w  celu n a b y c ia  sa­
mochodu. R u d y  sprzedał parę

nego dotąd tego rodza ju  ośrodka 200 łóżek, obejm ując następujące 
zdrow ia. dz ia ły : am bulatorium , oddzia ły :

Now oorganizu jący się szpita l położniczy, ch irurg iczny, prze- 
powstaje dz ięk i staran iom  n ie , c iw gruż liczy  i  wenerologiczny. 
ty lko  m iejscowego K om ite tu  Ż y-

koni z uprzężą za 15-000 zło­
tych. ehpć n ie  posiada ł zezwo­
le n ia  na sprzedaż o raz z m a­
ją tk u  PTJR-u w ydaw a ł p ro d u ­
k ty  spożywcze j n a b ia ł p ryw a  
tnyim  osobom, choć nie. m ia ł j 
na to upow ażnienia.

Gospodarką ta ką  zaintereso- | 
w a ła  się o p in ia  pub liczna, w 
re zu łta c ie  p rz y b y ł z W roc ław ia  
k o n tro le r i s tw ie rd z ił b ra k  po­
nad m ilio n a  z ło tych  T snrrty o- 
trzym a n e j na zakup zboża.

. Ś ledztwo trw a ło  k i lk a  m ie ­
sięcy, wreszcie R udy .stanął 
przed Sądem. W  -rezu ltac ie  
przeprowadzonej ro zp ra w y . Sąd 
skazał go na  rc lk w iezienia.

P ro k u ra to r  zapowiediziiał a- 
pelacje, (js)

dowskiego lecz i  Tow arzystw a 
Ochrony Z d row ia  d la  na juboż. 
szej ludności żydow skie j (TOZ), 
przy poparc iu  czynn ików  m ie j­
skich, a przede w szystk im  prze­
wodniczącego M R N  W ik to ra  M i­
kulskiego, prezydenta Szewczyka 
oraz p. Fischbeina, przewodniczą­
cego K o m ite tu  Żyd. w  W a łb rzy ­
chu.

Wyposażenie szpitala, oczekuje 
obecnie w  W arszaw ie na prze­
transportow anie go do W a łb rzy ­
cha. S zpita l ten, na k tó ry  prze­
znaczono ju ż  gmach przy u l. Pa-

K ie row n ic tw o  szpita la obejm ie 
znany ze swej w  tym  k ie ru n ku  
fachowości p ik . d r Spielman, 
k tó ry  organizuje już- obecnie 
S-miesięczny kurs  p ie lęgn iarski. 
'Szpita l będzie s łuży ł potrzebom 
całego społeczeństwu ziem i w a ł­
brzyskie j, a przede wszystk im  
nieubezpieczonym.

P rzy tu te jszym  T O Z -ie  ju ż  od 
3 m iesięcy pracu je  przechodnia 
d la  m a tk i i  dziecka, udzie lająca 
porady ' i  pomocy tu t. dzieciom 
do la t trzech —  Rem ont gmachu 
szpitalnego będzie kosztow ał ok.

derewskiego 1S, pom ieści na razie t 2 m ilio n y  zło tych, (ż)

Węglowe paradoksy Wałbrzychu
Brak opału w elektrowniach

W ałbrzych. O p in ię  publiczną 
a la rm u ją  pogłoski o niedostatecz 
nym  zaopatrzeniu w  węgie l m ie j 
scowej E le k tro w n i.

B yło  by to naprawdę paradok­
salne. g d yb y  w  ośrodku przem y­
słu węglowego, przem ysł pomoc-

X m ip m ß c m  ¡ m iS S c g a m t a
sS €ta^.9M B -!3ą§ m t x  k a m o ?  i m l e î “ d

Jelen ia Góra. D n ia  2 grudnia 
ub. roku  dw k j funkcjonariusze 
tYl. O. Jaracz B ron is ław  i Rogoń 
Jóizef, po jecha li do Gruszkowa, 
pow. Je len ia  Góra. aby przepro­
wadzić dochodzenia w  sprawie 
napadu rabunkowego, ja k i m ia ł 
miejsce dn ia poprzedniego. W 
drodze za trzym a li się w  restau­
ra c ji. zna jdu jące j się na terenie 
W ysokie j Łąki.

W  ppwnej c h w ili 1 posterunko- 
(js) w v  .T. Rogoń wyszedł na k o ry -

JP © ei*#€?feO M .'K rira ie . W szys tk im ,.k tó rzy  oddali ostatnią 
- przysługę m ojem u mę żowi

ś. p .  ptwMji&wś ,Jusreśce
odprowadzając Go na miejsce wiecznego spoczynku, a w 
szczególności Przew ielebn. Ks. Proboszczowi dr. W ilk o w i 
za słowa pociechy, ks. P ie traszkow i, obyw. L igo n io w i, dyr, 
Kom. Kasy Oszczędn. za serdeczne pożegnanie zmarłego 
nad grobem oraz delegatom Cechu F o to g ra fó w ,i w szystkim  
k rew nym  i znajom ym , składam  tą, drogą serdeczne „Bóg
zapłać! . T Ü R E T K O W A 605

tarz i po c h w ili rozleg ł się strzał. 
Betepoęredriio po strzale. Rogoń 
wpad ł na salę i p rz y  je dn ym  ze 
stołów padł n iep rzytom ny.

Wezwano pogotow ie i  p rzew ie­
ziono rannego do szpitala, gdzie 
m im o pomocy lekarsk ie j, zm arł.

Przeprowadzone drobiazgowe 
dochodzenie dało rew elacyjne 
w y n ik i.  M iędzy gośćmi n a ’ sal: 
zna jdow a ł się syn restauratora 
w Gruszkow ie, Józef Głąb, k tó ­
ry, korzysta jąc z w y jśc ia  Rogo- 
nia. in n y m i d rzw iam i uda ł się 
na ciem ny k o ry ta rz  i  tam  strze­
l i ł  do niego z odległości k i lk u  
m etrów , po czym  „w ró c ił pa salę. 
Aby odw rócić podejrzenie, p ie rw  
szy z a in ic jo w a ł pomoc dla ra n ­
nego, a nawet odwićteł go do 
szpitala.

W zięty w  k rzyżo w y  ogień p y ­
tań. przyzna ł się do w iny , w ska ­
zując w sp ó ln ika  w  osobie Józefa 
K o tu li i tw ierdząc, że ten go na­

m ów ił, de zbrodni, chcąc zdobyć 
broń, potrzebną do napadów.

Na rozpraw ie, jaka była  prze­
prowadzona w  tryb ie  doraźnym , 
K o tu la  zaprzeczył, ja ko b y  nam a­
w ia ł G łąba do zabójstwa.

W  w y n ik u  rozp raw y G łąb zo­
stał skazany na karę śm ierci. K o - 
tu lę zaś un iew inn iono .

P ro k u ra to r zapow iedzia ł apela­
cję. (js)

Harcerze pomagają
Głogów. Na teren ie pow ia tu  

głogowskiego is tn ie je  liczny h u ­
fiec ZH P  liczący już  ponad 300

niczy, ja k im  dla kopa ln i węgla 
są e lektrow nie , m ia ł odczuwać 
brak węgla. Dobre fun kc jon ow a­
nie e le k tro w n i i wsze lk ich ¡zwią­
zanych ż nią zakładów  przem y­
słowych, leży przede w szystk im  
w in teresie  poszczególnych k o ­
palń węgla, k tó re  pow inny  w  
p ierw szym  rzędzie zaspokoić po 
trizeby tych zakładów.

T rudn ym  do pojęcia jes t fak t, 
że cena węgla na w o ln y m  han­
dlu  dochodzi do 1200 zł. za tonę. 
Powoduje to w a d liw y  rozdzia ł 
p rzydzia łów  w ęglow ych oraz ż ó ł­
w ie tempo w ydaw an ia  przyzna­
nych ju ż  przydz ia łów .

Słucham y rad ia
Niedziela, dnia 9 lutego br.

6*57 sygnał czas«. 7.05 muzyka, 8.00 
dziennik * poranny, "8.20 zapowiedź progra. 
mu na dzień bieżący, 8.25 muzyka. 8.55 
pogadanka, 9.00 nabożeństwo, 10.00 audy­
cja regionalna, 10.45 koncert życzeń, 11.20 
koncert reklamowy, 11.47 z życia Rad Na 
rodowych woj. Śl._Dąbr., 11.57 gygnal cza 
su i hejnał, . 12.05 poranek symfoniczny, 
13.30 Niemcy po wojnie, 13.40 audycja 
słciwno-niuzyezna dla świetlic wiejskiej!, 
14.25 recenzje, 14.35 chwilka Biura S|u_ 
diów, 14.40 t eatr wyobraźni, 15.20 kon­
cert Pol. Kapeli Ludowej, 16.00 audycja 
słowno . muzyczna dla dzieci, 16.20 muzy 
ka, 17.00 podwieczorek przy mikrofonie, 
18.15 5 minut poezji, 18.20 audycja wojsko 
wa, 18.50 z życia kulturalnego, 19.05 Ka­
baret paryski. 19.30 przgląd tygodni», 
19.40 aktualności dźwiękowe, 19.57 ^ygiial 
czasu, 20.00 dziennik wieczorny, 20.25 kon 
cert rozrywkowy, 20.55 wiadomości sporto 
we, 21.05 ciekawostki literackie, 21.15 
u naszych przyjaciół. 21.45 audycja roz. 
rywkowa, 22.00 kwadrans prozy, 22.15 
program na jutro, 22.25 koncert orkiestry 
tanecznej P, Ii., 23.10 ostatnie wiadomo­
ści dziennika radiowego, 23.30 zapowiedź 
programu na dzień następny, 23.35 muzy 
ka. 23.55 streszczenie dziennika radiowe, 
go, 24.00 zakończenie programu.

P. W. O. realizuje plan 
trzyletni

Jelenia Góra. W  P aństw ow ej 
W ytw órn ii Optycznej obchodzo­
no w  u b ie g ły  pon iedzia łe ł u ro ­
czystość uruchom ien ia  trtzea.ego 
pieca do ’ w y to p u  szkła.

Państw ow a W y tw ó rn ia  Op' 
tyczna jes t czwartą na święcie 
w y tw ó rn ią , obecnie przez urucho 
m ienie trzeciego pieca, staje w  
rzędzie na jw iększych  na 
świecie. Zdolność p rodukcy jna  
została powiększona o 35 proc. 
i może osiągnąć w szys tk im i trze 
ma piecam i 3 to n y  szkła laborato 
ry jnego oraz 1 tonę szkła op­
tycznego miesięcznie.

Obecnie w y tw ó rn ia  zatrudnia 
300 pracow n ików  P o laków  i  12 
N iem ców , niezbędnych fachow ­
ców. (js)

O b a lm y  o
miast dolnośląskich

W ałbrzych., Czystość naszych 
dolnośląskich m iast pozostawia 
dużo do życzenia. Składa się na 
to w ie le  powodów. N a jw a żn ie j­
szym jednak jest zupełny b rak 
o rgan izacji w  w yzyska n iu  pozo­
stających jeszcze na D o ln ym  ś ln 
sku roboczych s ił n iem ieckich. 
Coraz częściej w id u je  się N iem -

człohków. M łodzież harcerska | ców  zupełn ie  nie zajętych, lub 
stara się zbliżać do m ie jscow ej | też spełn ia jących p ra c e , bezpro- 
iudności podczas obozów harcer- j duktyw ne . za ję tych w o lnym  han 
skich, b iorąc udz ia ł w  pracach dlem lu b  in tra tną , p ryw a tną  po- 
gospodarczych i in ic ju ją c  akcję j sada. 
pomocy niezam ożnym  m ieszkań­
cem. '

W  pobliżu  W ałbrzycha mam y 
piękne zdro jow isko S o lice -Z d ró j.

Jest to jedno z na jbardz ie j repre 
zantacyjnych zd ro jo w isk  do lno­
śląskich. Tymczasem czystość 
S o lic -Z dro ju  budzi n ie ' ty lk o  za­
strzeżenia, |ale i obawę, że zarzą 
dy zdro jow iska  nie mogą podołać 
poruczonym- im  zadaniom. W y­
starczy przejść się u licam i Solić, 
by przekonać się q słuszności 
tych  zarzutów. ’ W śród luksuso­
w ych  w i l l .  na p iękn e j łące, urzą 
dlzopo śm ie tn isko, gdzie w yw ozi 
się śm iecie i odpadki z całego 
m iasta. P a rk  zdro jow y sta ł się 
d rug im  śm ie tn iskiem , a dawno 
nieoczyszczone u lice, upodabnia 
ją zd ro jow isko do p ro w in c jo n a l­
nej dz iu ry .

W ółanje o czystość S o lic -Zdro­
ju  i w  ogóle naszych m iast do l­
nośląskich, jest ty m  a k tu a ln ie j -

żeli na swego dowódcę nie narzekał. Muszę tu przyznać, 
choć z bólem serca, bo o tej whisky zapomnieć nie mogę, 
że Falkowski dobrym był dowódcą. W albumie co prawda 
dywizjonowym obsmarowałem go i pewnie jeszcze do tej 
Pory podziwiać tam można moje rysunki i opisy, ale tak 
nii nakazywał prestiż i dana publicznie obietnica- Przez 
sześć miesięcy lataliśmy i wojowaliśmy razem, a sześć 
miesięcy w myśliwskim dywizjonie znaczy tyle, co sześć 
lat w małżeństwie. Bezstronnie też oświadczam, że „Koń“ 
w powietrzu był ostry, na ziemi trzymał bractwo porzą­
dnie za mordę, a choć wiele pyskował i groźne1 stroił mi­
ny. serce miękkie miał jak wosk i musze krzywdy by nie 
zrobił, mimo te szkopów napstił wielu. Dobrze nam z nim 
było. ¡r te „Koniem” go nazwaliśmy, to jedynie dlatego, 
że facjatę mu Bozia przydługą dała.

Wszystko w życiu się kończy, skończył się i Fal­
kowski, jako nasz dowódca i to w czasie, gdy po długo­
trwałym pobycie w Northolt dywizion przeniesiono do 
odległej północy Irlandii, gdzie na odludnej stacji Balły- 
kąlbert mieliśmy zaznać zasłużonego odpoczynku i prze­
szkolić zastęp nowych pilotów do przyszłych bojów w po­
czątkach następnego roku. Było to bowiem w listopadzie, 
kiedy zaczynał się zimowy kres operacyjny, kiedy readi- 
nessy trwały zadziwiająco krótko, a operacje zdarzały 
się zaledwie raz na tydzień.

Nie mieliśmy też nic przeciw przeniesieniu, dopóki to 
Przeniesienie nie nastąpiło- Przyleciawszy bowiem do 
fiallyhalbert, stwierdziliśmy szybko, że stacja zbliżona 
“yła wyglądem do pustynnych lotnisk Afryki, naokoło 
tozciągały się pola z ubogimi, irlandzkimi wioszczynami, 
najbliższym i właściwie jedynym miastem był Belfast,
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Abrahama na piwo, gdzie z pewnością pięciu Niemców nie 
czuło się ani pewnie ani Swobodnie a nawet wątpię, czy 
w ogóle o to piwo się doprosiło.

Pewną pociechą w mym nieszczęściu był fakt, że 
dwóchsetne zwycięstwo przypadło w udziale pilotowi 
mej eskadry, młodziutkiemu ale świetnie się zapowiada­
jącemu chłopakowi, podporucznikowi Śliwińskiemu. Obli­
czenie kolejności zestrzeleń nie tak łatwe jakby się wyda­
wało, przeprowadzono sumiennie, pod kierunkiem samego 
majora Oabszewicza. Trudności było wiele, jako że wszy­
stkie walki o,dbyły się niemal równocześnie, ustalono 
wreszcie, że pierwszą 199-tą maszynę zrąbał „Koń“ , dru­
gą Śliwiński, trzecią Wandzilak, ten sam Wandzilak. co 
to podstępnie lot ode mnie wyłudził, czwartą Chudek, a 
ostatnią Czeżowski- Tak więc za jednym zamachem nie 
tylko osiągnięto cyfrę 200, ale jeszcze ją poważnie prze­
kroczono.
W ten sposób zakończyły się złote sny, pobożne życzenia 
i marzenia ściętej głowy. Wojna się skończyła, nie ma już 
Focke Wulfów w powietrzu. Niestety, nie ma i złotego ze­
garka na przegubie mojej ręki.

XV

POŻEGNANIE Z „K O N IE M “

Ody przemocą zaciągnięty do boru w mesie „Koń“  
po raz dwudziesty odmówił postawienia klejki „double“ 
i gdy wyczerpaliśmy wszelkie dostępne nam pokojowe 
argumenty, by do postawienia wyżej wymienionej kolej­
ki go zmusić, obruszyła sie moja łagodna natura i ryczą­
cego lwa w sobie poczułem. v"

116 113

sze. że w kró tce  .m a j3 je zw ie­
dzić liczne (zagraniczne w y ­
cieczki.

Wypadek czy zbrodnia?
W ałbrzych. Śledztwo, przepro­

wadzone w  .spraw ie  ( w ypadku  
przy u l. M ick iew icza  26 a. o k tó ­
rym  p isa liśm y onegdaj, u ja w n i­
ło szczegóły,., w yjaśn ia jące is to t­
n y  powód śm ierc i m łodego robot 
n ika  Przędzaln i Lnu. A ndrze ja  
Ogrodnika.

Podejrzany o zabójstwo Cie- 
szański. k tó r y  w raz z H e lena 
Zakrzewską i  je j Siostra s ta ra ł 
się przedstaw ić w ypadek jako  
nieum yślne sam obójstwo, p rz y ­
znał się ostatn io, że on sam, m a­
n ipu lu jąc  niezręcznie rew o lw e ­
rem . spowodował śm ierć Ogrod­
n ika .

Sprawą ta  jes t nada l przedm io 
tern śledztwa Wydz. Śledczego 
M. O.

tP > o tS z i< ę S iO w ts n if^
Za w yrazy  współczucia, 

w ieńce i  udz ia ł w  pogrze­
bie mego ukochanego męża, 
naszego ojca i  dziadzia

ś. p. Alojzego Olszówki
-składamy z g łęb i serca p ły .  
nące „Bóg zapłać“  k re w ­
nym, pracowmikom D ru ka r 
n i M iko ło w sk ie j, p ra c o w n i- . 
kom  Sądu Grodzkiego w  
M iko ło w ie  oraz w szystk im  
znajom ym , a w  szczególno­
ści ks. w ika rem u  P ietrasz­
ko w i za wzruszające słowa 
pociechy nad mogiłą.
609 RO D ZIN A
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N a rc ia rze  startu ją

i osiągają dobre rupniki
M o s k w a ,  (obsł. w ł.) N a rc ia - | szym, w  m yśl przepisów regu la- 

rze radzieccy n ie  w s tą p ili je -  j m inu  FIS , zawodnicy radzieccy 
szczc do federac ji n a rc ia rsk ie j | nie m ają praw a startować na 
(F. I. S.). W zw iązku z powyż- zawodach organizowanych przez
...... ...ii -  — i. - i   . . i    i ■ ; członków Federacji

• » . . . .  . m, i O statn i kongres na rc ia rsk i zro-
r r e g r a m  A a to in o ii i lK la a a  j b il w y łom  w  te j zasadzie, uchwa- 

p . i . i . :  I ła jąc, iż za zgodą Zarządu FIS
r o i o ł l i  i można zapraszać zaw odników

Warszawa. Na zebraniu G łów - j radzieckich, 
nej K o m is ji Sportowej A utom o- j Zezwolenia tak ie  o trzym a ły : 
b ilk iu b u  Polski, zatw ierdzono Polska, w  zw iązku z . Czwórm ę-
dw:e wiosenne im prezy samocho- ozem S łow iańskim  4— 6.' I I I .  .47; 
dov.’e i m otocyklow e. j Czechosłowacja na zawody od

O tw arc ie  sezonu samochodowe- j 13— 16. I I I .  w  Jachym ow ie; 
go w  fo rm ie  tradycy jnego po- j F ranc ja  na zawody w  Chamo- 
św ioccnia samochodów, odbędzie ‘ n ix . 11— 17. I I .  47.
się w dn iu  4 m aja  w  Podkow ie
L e ś n e j ,

D ruga ' im preza przy ew entua l­
nym  udziale Polskiego Zw iązku 
M otocyklowego, odbędzie się w 
dn iu  11 m aja pod nazwą ,(W io­
senny wyścig samochodowo-mo- 
tocyk low y po u licach W arszaw y“ .

W dalszym ciągu zebrania o- 
praonwywano i korygow ano re ­
gu lam in  X I I I  M iędzynarodowego 
Raidu A. P., ja k i odbędzie się w  
P o lsc i1 z udzia łem  zaw odników  
zagranicznych.

Jak sygnalizu je  prasa sportowa, 
zawodnicy radzieccy często s ta r­
tu ją , w ykazu jąc bardzo w ysok i 
poziom.

W y n ik i przeprowadzonych o. 
s ta tn io  m is trzostw  ZSRR przed­
s taw ia ją  się następująco:

IV  biegu na 20 km .: 1) B o rin  w  
czasie 1:15:45, 2) M atjusenko
1:25:36. Uderza duża różnica m ię ­
dzy pierwszym , a d rug im  zawod­
n ik iem .

W  biegu na 50 km . zwyciężył 
Rogozin w  czasie 3:55:49.

W  konkurs ie  skoków zwyciężył 
“K ud rjasew  — 45 ł  44.5 m tr., 2)0 fsucHar Bawisa w t

_ , , , . . , _  i  ■ i P aw łów  41,5 i 4^,5 m tr.Londyn, (obsł. w ł.) B ry ty js k a ; 
federacja tenisowa opub likow a ła  |
w  dn iu wczorajszym  te rm in y  te ­
gorocznych rozg ryw ek tenisowych 
o puha r D avis w  Europie.

P ierwsza runda  odbędzie się 
6 m aja, druga 20 m aja, a trzecia 
3 czerwca. Zawody pó łfina łow e 
odbędg się 17 czerwca, a mecz 
fin a ło w y  Europy —  15 lipca.

Mecz fin a ło w y  odbędzie się w  
N ow ym  Josku na kortach Forest 
H ills  30 i  31 sierpnia, (gp)

Warszawa —  Śląsk 
w boksie

Warszawa. W  niedzielę, dn ia  9 
brm.o godz. 12 w  h a li W K S  Legia 
odbędzie się rewanżowy, m iędzy- 
okręgowy mecz pięśc iarsk i W ar­
szawa —  Śląsk. W  ro ku  ub, spot- i 
kan ie  rozegrane na Śląsku zakon I 
czyło się porażką W arszawy w  j 
stosunku 7:9.

Przedłużenie term inu
zgłaszania pretensyj finansowych

W  a r  s z a w  a. Ż  powodu po- 
w co 'chn ie  stosowanych re s try k ­
c ji dew izowych, rep a tria nc i po l­
scy p rz y b y li z różnych k ra jów  
ni? zawsze b y l i w  możności u re­
gu lowania sw ych  spraw  finanso­
wych w  sposób dla  siebie po-

D eklarac je  zgłaszać należy do 
m ie jscowych oddzia łów  Narodo­
wego B anku Polskiego, lub  do 
W ydz ia łu  Zagranicznego N aro­
dowego B anku Polskiego, W ar­
szawa, u l. F re d ry  8.

We wtorek już start Paszportów jeszcze nie ma

Narty w  drodze do Cham onix
i i u nu . ii iii i u i ii i  i i  i J i i iri-rft-— '■"TWTTiTrMMimii —      mi mii iw  im  — — im — n ^ — i —

Narciarze czekają w Katowicach
KATOW ICE. Wczoraj po­

daliśmy, że reprezentacja nar 
ciarska Polski oczekuje w 
Katowicach na paszporty i 
dewizy i w nocy z piątku na 
sobotę wyjedzic do Chamo­
nix, by, o ile możności, zdą­
żyć na pierwszą konkurencję, 
która odbędzie się we wto­
rek. Do Katowic miał przy­
być z Warszawy specjalny 
wysłannik i przywieźć wszy­
stkie dokumenty. Tymczasem 
wbrew zapowiedziom, w y ­
słannik ów nie przybył. Eks­
pedycja z bagażami i narta­
mi zjawiła się na dworcu, 
nadała sprzęt na bagaż, 
sprzęt odjechał, a narciarze 
pozostali. Oczywiście, odbiło 
się to na nastrojach repre­
zentacji, widać wyraźne znie 
checenie, narzekania na nasz 
przysłowiowy już bałagan 
itp. Nie należy się temu dzi­
wić, Zebrana drużyna czeka 
na wyjazd od tygodnia. Od

tygodnia czekają też na nią 
w Chamonix, gdzie przeby­
wa już sześciu zawodników, 
czterech, którzy przybyli tam 
z mistrzostw akademickich

powodu nastąpiło opóźnie­
nie.

Sprawa jest przykra. Skoro 
bowiem zapadła decyzja czyn 
ników państwowych i spor-

świata, a dwóch z emigracji, i towych, że bierzemy udział w 
Są oni naturalnie zdezorien- j zawodach w Chamonix, to do 
towani i nie wiedzą z jakiego ■ obowiązku wszystkich, zała-

w Saint Moritz Szwedzi zwyciężają
S a i n t  M  o r  i t ‘z. W  m iędzy- i Zawody odby ły  się w  trudnych  

narodowych zawodach na rc ia r- w arunkach atm osferycznych i fe - 
sluch rozgryw anych w  Saint M o - , deraćja na rc ia rska postanow iła

i  b ie£  30 kn?' w y g ra l Szwedi nie zaliczyć w czorajszych zawo- 
Anders Toernqu .st w  czasie 3:39, dów do m jstrzostw . W  biegu s ta r-

M  f lkS£n T Sz?cecja tow ało 20 narc ia rzy. M iędzy in - 3:39,33, 3) M an fre d  Sjodm, (Szwe- nym i Franeuzi _  Coutet ; B Ianc.
cja  3:43:02, 4) G unnar W aerdell 
(Szwecja) 3:50:08, 5) A ugust K iu -  
ru  (F in land ia ) 3:50:57.

S t. M o r i t z ,  (obsł. w ł.) W  dn iu 
w czorajszym  odby ły  się w  St. M o ­
r itz  dalsze konkurenc je  n a rc ia r­
skie.

W  biegu zjazdowym  z „R uban 
B lanc“  pierwsze m iejsce za ją ł, 
Norweg Johansen, k tó ry  u zyska ł! 

! dobry czas 4.10.8 m in . Szwed O lle ' 
Dalhm an za ją ł szóste miejsce.

twiających formalności urzę* 
dowe z wyjazdem, było pójść 
drużynie jak najbardziej na 
rękę, aby wyjazd nastąpił w 
warunkach możliwie najdo­
godniejszych i na czas. Tym­
czasem wskutek złej woli, 
niedbalstwa, względnie prze­
rostów biurokratycznych —- 
formalności wyjazdowe były 
załatwiane w sposób zakra­
wający na skandal.

Komu zależy na skompro­
mitowaniu reprezentacji Pol­
ski za granicą? ,

To jest sprawa wymagają­
ca wyjaśnienia!!

o o o g x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x M n n n n n t x x x x x x x x a g
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pod fvloA • . .
Wielka reforma

Od czasu do czasu dają się s ły ­
szeć w  prasie głosy, że tu  i  tam  
któś w ystępuje z p ro jektem  re ­
fo rm y  naszego kalendarza, k tó ry  
ja k  w iadom o nie jest urządzeniem 
zby t doskonałym . N ie dz iw m y się 
w ięc wcale, że rów nież i  Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego (B. 
G. S.) postanow ił przystąp ić do 
te j a k c ji re fo rm a to rsk ie j i  swoje 
to postanowienie uw ieńczył fa k ­
tem  dokonanym  w  postaci w yd a ­
nego niedawno ..Kalendarza B. G. 
S. na R rok 1947“ .

B ank Gospodarstwa Spółdzie l­
czego w  swym  „K a lendarzu “  o- 
czywiśeic nie zadow olił się ja k i­
m iś drobn ie jszym i zm ianam i, lecz 
rozw iąza ł sprawę radyka ln ie . I  to 
do tego stopnia radyka ln ie , że 
m usim y w yrazić  pewną obawę, 
czy te zm iany się p rzy jm ą.

Na p rzyk ład  przeniósł on n ie ­
dzielę S iarozapustną na ponie­
działek, 17 lutego, co zostało u - 
w iecznionc w  „K a lendarzu “  na-

; pisom: „L u ty  17, Poniedzia łek. N. 
i S tarozapustna“ .
; Z ko le i przeniósł zacny B ank 
rów nież na poniedziałek, ty lk o  że 
24 lutego, n iedzielę M ięsopustną, 
a następnie na poniedzia łek 3 
marca —  niedzielę Zapustną. 
Rzecz jasna, że na tych zmianach 
B. G. S. nie m ógł poprzestać, lecz 

i posunął się w  dziele re fo rm a to r­
skim  znacznie da le j i z ryw a jąc z 
dotychczasowym szablonem, k tó - 

j ry  kazał nam  obchodzić Popielec 
w c środę, przeniósł ten Popielec 

j ze środy 19 lutego na ć z w  a r  - 
11 e k. 6 marca, pisząc w yraźn ie : 
i „M arzec 6, czw artek —  Popielec“ .

W  ten sposób wreszcie po raz 
1 p ierwszy w  h is to r ii będziemy m o- 
■ g li sobie (o ile  na tu ra ln ie  zasto­
sujem y się do re fo rm y  ka lenda­
rzow ej B anku Gospodarstwa Spól 
dzielczegn) posypać g łow y popio­
łem  zamiast w  autentyczną śro ­
dę popielcową, w  zwyczajny 
czw artek m arcowy.

W  dalszym  ciągu W ie lk ie j Re­
fo rm y  Kalendarza na ro k  1947, 
B. G. S. przeniósł niedzielę 
Wstępną na poniedziałek, 10 m a r­
ca, a niedzielę Suchą na ponie­
działek, 17 marca.

Pęd re fo rm a to rsk i B anku Go- 
i spodarstwa Spółdzielczego nie za- 
; trzym a ł się, rzecz jasna, przed dal 
I szymi zm ianam i i  dlatego nie 
i w yraża jm y zdziw ienia, że in s ty - 
| tuc ja  ta przeniosła na poniedzia- 
! lek, 24 m arca rów nież niedzielę 
| G łuchą, zaś na poniedziałek, 31 
i marca —  niedzielę Środopustną.

No, a!e w  tym  m ie jscu B. G. S. 
nagle spostrzegł, że W ie lkanoc 
jest tuż tuż, bo 6 i 7 kw ie tn ia , a 
tu tymczasem nie ma ju ż  żadne­
go poniedzia łku, na k tó ry  by m o­
żna było  przenieść niedzielę: Czar 
ną i Palm ową. Ot, i  p rzykrość . . . !

! B. G. S. pow iedzia ł jednak so- 
| bie (po c h w ili nam ysłu):
| „A lb ośm y to jacy  tacy . . .?  Czy 
| nie możemy się obejść bez ń ie - 
| dz ie li Czarnej i  Palm owej? K o - 
i nłecznie są one nam  do szczęścia 
j potrzebne . . .?  L u  — w ykreś lam y 
1 je  zupełnie z ka lendarza!“

Jak pow iedział, tak  też zrob ił. 
O bydw ie  niedziele zostały w y rz u ­

cone na zb ity  łeb, a B. G. S. do­
b rn ą ł szczęśliwie do Ś w ią t W ie l­
kanocnych 1947 roku . T u  je d ­
nak jego zapał re fo rm a to rsk i 
nieco ostyg ł i  ju ż  do końca roku  
żadnej n iedz ie li n ie  przeniósł nie 
ty lk o  na poniedziałek, ale nawet
1 na sobotę.

Jak w ięc w id z im y  B ank Go­
spodarstwa Spółdzielczego doko­
na ł zasadniczej re fo rm y  ka lenda­
rza, ale n iekom ple tne j. P roponu­
jem y więc, aby dla  uzupe łn ien ia  
swego w ie lk iego  dzieła, przeniósł 
on jeszcze w szystkie  pon iedz ia ł­
k i na niedziele, czw a rtk i na w to r ­
k i, soboty na środy, a środy na 
p ią tk i, by um ieścił dzień 1 m aja 
w  dn iu  17 lipca, 3 m a ja  w  dn iu
2 czerwca, a W szystkich Św ię­
tych przeniósł na 11 s ierpn ia, no 
i  jeszcze dokonał k ilk u  innych  
podobnych zm ian (n. p. św. Zofię 
zam ien ił z św. Cecylią, a św. Te­
resę z św. Józefem) tak, żeby nasz 
kalendarz b y ł już  kom p le tn ie  zre­
form ow any.

W tedy na pewno on się p rz y j­
mie, bo tak, ja k  dotychczas, to 
m og łyby być co do ca łe j re fo rm y  
pewne zastrzeżenia.

N ie ja k i X .

m yślny. N ie k tó rzy  z n ich  n ie  o- 
trz y in a li zw ro tu  w  gotówce pie­
niędzy. u! r kow anych  w  zagra­
n icznych ins ty tuc jach  finanso­
wych, in n i n ie  zdo ła li tych pie­
niędzy przekazać do k ra ju  za po­
średnictw em  in s ty tu c ji k re d y to ­
w ych , względnie nie o trzym a li 
do rą k  pap ierów  w artośc iow ych 
i innych w a lo rów  zdeponowanych 
w  zagranicznych in s ty tu c jach  k re  
dy low ych , a jeszcze in n i zmusze­
n i b y l i  oddać strażom  granicz­
nym  wywożone przez n ich efek­
tyw ne  p ien iądze zagraniczne.

M in is te rs tw o  Skarbu w  dąże­
n iu  do ochrony in te resów  tych  
obywatel?, zarządziło w  swoim  
czasie re jestrac ję  w ym ien ionych  
w yże j w ypadków . Jaka te rm in  
zgłaszania dek la rac ji w  te j spra­
w ie . wyznaczono datę 31 grudn ia 
1946 r. Obecnie, ponieważ akcja 
rep?? ■•Tacy Jna r r  '  ?*>*?. a jeszcze 
eakcńcżóaa. M ru c ic rą tw o  Skar­
bu <----- f y - y J o  i - -—>,' u ten do
dni > "9 o»crvjra 1947 r.

O«? z ?. ‘n i cr '70".tr n c w inny
prz^- ''f ïc r .ïc r iiu  podać następu-
jace ■lane: nazw ' ko i n r«  5 an-
res. r u’ eci w arr>rÓTV (nię węclze w
in ri '  i •"'ach k ro tM o w y c h . papie-
r v  r- W oźne w  dntW Ycie. j>:cn*ą
a?- - ""'bran® ?■*•> itp  '  na
ja ’- '- ‘n W  i n-rrez kogo w?Jo-
ry  ?" *■'.’ ’7 r~.’ ----- ’ '  i wresao"- nu-
m~r r?vT h" * ’2 Twb dc-
w c >• " i.z ry~Jcw p?fn i r fby za
sr;; - '

G!c M m w  i kopra nd UNRR-y
Vv ra in a e li < l(v /•:w 1 'N 'it.R A  

o trz  -m am y 7-70(1 ton  o le ju  ko­
konowe."®  • S ta tek ..John D. 
A lt  fro id “ , k tó r v  w'«-z e ła d u n e k  
z F rise r:, s o e jz ó o w u iiy  .jest w  
Gd-Vn i lu b  G dańsku  z n ro za t- 
k ip n i ruare a rb . O le j bodzie  r a ­
fin o w a n e  w ..Á m a d re “  w* 
G d a ń s k u ._

T?ówn:eż w rn.raiudi dostaw 
U Ń R R A  o trzym a m y z F i l ip  im 
1(5 tys- toń k o p ry . D ostaw y 
zrealizow ane zostana w c iągu  
ja k ic h ś  dwóch miesięcy-

— Jasiu — rzekłem twardo i groźnie, wyciągniętym 
palcem, wskazując niedwuznacznie w jego stronę — Ja­
siu, nic to, że trzeci gruby pasek na rękawie ci przyszyli 
i w ,.ser‘y podpadłeś, zapisując się niesławnie w szeregi 
dziadków leśnych. Nic to, że własny dywizjon opuszczasz, 
niczym wyrodna matka, ale że Wing Commandors oblać 
nie chcesz, żc dobrym kolegom i byłym, zaznaczam 
b y ł y m  podwładnym nawet jednego drinka podpuścić nie 
chcesz, kara cię za to musi spotkać okrutna. Publicznie 
przeto ci przysięgam, na łzy niewinnych Angielek przez 
Polonezów sponiewieranych się zaklinam, że w dywizjo­
nowym albumie cię obsmaruję. wizerunek twój w szko­
ckiej spódniczce umieszczę i ogłoszę wszem Y°bec, że jak 
Szkocja Szkocją, takiego Szkota jak major-pilot Jan 
Dałkowski na świecie nie było, nie ma i z pewnością nie 
będzie!...

Zadrżało na te słowa mężne serce wodza, zadrżały 
mu ręce, zadrżał pękaty portfel, przezornie ukryty głę­
boko w czeluściach wyjściowego „battle dresshi“ 1), jako, 
że mundur schowany był na lepsze okazje. Bez słowa od­
powiedzi „Koń“  obrócił się w stronę baru, gdzie urocza, 
lecz ani słowa nierozumiejąca z mej przemowy WAAFKA 
w przedziwnym olśnieniu sięgała już usłużnie po pękatą 
butelkę whisky i zamówiwszy pospiesznie trzy małe piwa, 
własnoręcznie je rozdzielił pomiędzy dwudziestu zebra­
nych oficerów. Zadowolony zaś ze swego wielkopolskiego 
gestu, zręcznym ruchem wyciągnął mi z pudełka papiero­
sa i z gracją zapaliwszy go pożyczoną ode mnie zapałką, 
burknął swym ponurym basem:
N — Ale mnie opalacie. No jak to, możeby ktoś wreszcie 

wódkę pO'tav.’d? Wodza żegnacie.

i)  Mundur roboczy, fasowany '
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Zbiorowym wysiłkiem zamówiliśmy trzecią butelkę 
i zbiorowo ją wykończywszy, w piorunującym tempie za­
mówiliśmy czwartą, przezornie każąc ją zapisać na rachu­
nek barowy „Konia“ . Po czym, jak to zwykle wśród Po­
laków bywa, serca nam natychmiast zmiękły, dusze się roz 
rzewniły i poczęliśmy jeden przez drugiego się żalić i roz­
wodzić nad naszą dolą i naszymi krzywdami- Ktoś cicho 
zaszlochał na ramieniu towarzysza ktoś zerwał się do bi­
cia, lecz sparaliżowany oparami whisky, a może posta­
wionego przez „Konia“ piwa, zamachał jedynie ociężale 
rękami i usiadłszy w kącie, zanucił urywek popularnej 
piosenki, w której było coś o grobie i pewnych czynnoś­
ciach fizjologicznych. Temat rozmowy się zmienił. Z pi­
jacką logiką wjechaliśmy niespodziewanie na „temat 
numer jeden“ , czyli wiecznie aktualne i zawsze interesu­
jące wywody o wadach, zaletach i zwyczajach płci odmień 
nej, a pięknej. Wysłuchawszy wreszcie ostatniej historii 
Longina Majewskiego, wielkiego znawcy tej materii, po­
wróciliśmy do początku, czyli kwestii odejścia naszego 
dowódcy.

— Dobry był chłop, tylłco despota okrutny. Hitler przy 
•nim to szczeniak niewyząbkowany — rzucił jakiś odważ­
ny, ośmielony zapewne swoją pozycją byłego podwład­
nego, lecz przezornie nie spoglądający xv stronę pilnie nad­
słuchującego „Konia“ .

-— Odzie tam dobry, krwią niewinnych pilotów kar­
miony — obruszył się ktoś inny.

Ale za to nasze papierosy wypalał — pośpieszyłem 
w obronie dowódcy.

Rzadko bywa. by ktoś z Polaków dobrze się o innym 
Polaku wyrażał, a już faktem zgoła niezwykłym jest, je-
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ZAKŁADY STARACHOWICKIE
w S t a r a c h o w i c a c h

poszukują zaraz?

1. Doświadczonego inżyniera, jako szefa Biura Nor­
malizacji;

2. Doświadczonego technika, jako kierownika Cen­
tralnego Magazynu Narzędzi;

Do Fabryki Samochodów z

3. Samodzielnego technika do działu produkcji;
4. Samodzielnego konstruktora;
5. Młodszego konstruktora;
6. Kreślarza - kopistę;
7. 2-ch techników do biura fabrykacji, obeznanych 

z obróbką metali i montażem samochodów:
8. Technika, obeznanego z obróbką termiczną;
9. Technika, obeznanego z konserwacją i w ypoży­

czalnią narzędzi.
D o  Biura Inwestycji i odbudową:

10. Statyka do statycznych obliczeń konstrukcji 
żelbetowych i stalowych;

11. technika budowlanego do sporządzania kosztory­
sów;

12. 2-ch techników budowlanych do prac konstrukcyj­
nych;

13. 3-ch konstruktorów do instalacji fabrycznych cen­
tralnego ogrzewania i wodociągowych;

14. Technika do W ydziału Ruchu.
D o  Stacji Opieki nad Watką i Dzieckiem:

15. Wykwalifikowanej pielęgniarki. Wymagane ukoń­
czenie szkoły pielęgniarskiej i praktyka.

W a ru n k i w ynagrodzenia do om ówienia. Zapewnione przydzia­
ły  aprow izacyjne i  sto łów ka.

Zgłoszenia osobiste lu b  pisem ne z życiorysem  i  odpisam i św ia­
dectw  pod adresem Zakładów .

W

C e n tra la  Sprzedaży 
Państwowego Zjednoczenia Przemysłu 

Cukierniczego
Warszawa-Praga, ni. Zamojskiego 28 

telefon 442
zawiadamia, że

Skład Huitowy
w Katowicach, ul. 3 Maja 8
zaopatrzoną jest w  bogatą 
asortąment wyrobów Pań­
stwowego Przemysłu Cu­

kierniczego

(PAP) 600

CENY FABRYCZNE
5CXXXX!qCXXjpCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3

ZJEDNO CZENIE ENERGETYCZNE ZA G ŁĘ ­
B IA  W ĘGLOW EGO W  K A T O W I C A C H  

Stawowa 13 —• p rzy jm ie :
2 inżynierów elektryków  
2 bucbulterów rutynowanych 
2 księgowych

Zgłoszenia do W ydzia łu  Personalnego.
(PAP) 554

warzyw, kwiatów  

r:i rolne p o l e c a  

D. H. „Z IA R N O “ Skład nasion i art. rolnicz,
K A T O W IC E , ul. M łyńska  12. :: Teł. 352-00.

ZAKŁADY STARACHOWIECKIE
w Starachowicach

poszukują zaraz:

Głównego buchaltera

Kierownika Propagandy i inform acji 

inspektora Wydziału Zaopatrzenia Aprowizac-

Księgowych

Pracowników huchalteryjnych wykwalitihaw.

Pracowników oświatowo-kulturalnych
z odpow iedn im i k w a lif ik a c ja m i

W arun k i wynagrodzenia: do osobistego om ówienia.

P racow n ikom  zaangażowanym gw aran tu je  się m ieszkanie, p rzyd z ia ły  
aprow izacyjne i obiady w  Stołówce Zakładow ej.

Zgłoszenia osobiste lu b  pisemne z życiorysem i odpisam i św iadectw , 
składać należy do B iu ra  Personalnego Zakładów . 474

ł o ż y s k a
k u l k o w e

30204 N U M  70 
: 30205 N M  70 

6412 NS 60 
i  inne — poleca, t i r .  
ma „S to m il“  K a to w i­
ce, W arszawska 21, 
te ł. 333-85. ¡591

i SU Sil /$ £s> / I  ! Telefon 365-76
j S k ład p rzyborów  spawał- 
niczych i technicznych i

H A Ł A O / l  J/%1%1
o b e c n i e

5 K A TO W IC E, UL. W ARSZAW SKA NR. 21
w  p o d w  ó r z u

poleca w  • dużym  wyborze sprzęt spa­
w a ln iczy i  chem ika lie  do spawania.
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KWMi

V  w  ta ą  €M H  m p  c  tg O e t a l S ś c i l
M  a k a r o  n w  e fektow nym  opakowaniu w  kartonach 

po 25 dkg, 35 dkg i 50 dkg
g a t u n k i ! '  n itk i,  ru rk i,  uszka, rożki. Znane ze swoje j dobre j ja k o ­
ści: budynie, ga la re tk i m a rk i „Kometa“, tarta bułka oraz suchary 
delikatesowe (chleb szwedzki) p o l e c a  Państwowa Fabryka M aka­
ronu i Środków  Spożywczych Nr. 6 Bydgoszcz. Składnica fabryczna 
Ryszard Felux, M iędzynarodow y Dom Transportowy i Komisowy, 
Katow ice, u l. M on iuszk 10, telefon 312-25. Przedstaw ic ie l W ładys ław  

|  Rata j, zastępca K onrad  Koszucki. 602
o—a»oa

3 POMPY
g ł ę b i n o w e

l-stopniowe o w yda jnośc i 2000 —  3000 m :i 

na dobę każda, na prąd '380/220 V. z w y ­

sokością podnoszenia 22 —  25 m tr. zakupi

z a r  a z

Zarząd Wodociągów
Wałbrzych, ul. M. Stalina 39

594

KRYNICA
SŁONECZNY SEZON Z IM O W Y  ze wszyst­
k im i środkam i leczniczym i kończy się w  dniu 
15 marca br„ a sezon letni rozpoczyna się 

1 maja.
M ie jska  i P, K . S. kom un ikac ja  au tobu­

sowa czynna codziennie z p lacu św. Ducha 
w  K rakow ie .
DYR. PAŃSTW . Z A K Ł A D U  ZDROJOW EGO  

W  K R Y N IC Y  606

KIEROWNIKA
dużej s tac ji pomp z grun tow ną znajom o­
ścią obsługi pomp e lektrycznych i  pa ro­
wych, z d ługo le tn ią  p ra k ty k ą  i  św iadec­

tw am i poszukuje zaraz

Z a r z ą d  Wodociągów/ 
ui W a łb rzych u  
ulica Marszalka Stalina 39

W arun k i do umowy, m ieszkanie zapew­
nione. 594
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Sekretarki
zdolnej i  .energicznej, zna jącej biegle maszy. 
nopismo, ew entualn ie  stenografię — poszu­
ku je  dyrekc ja  jedne j z poważnych fa b ry k  
b lisko  K atow ic . O fe rty  „C z y te ln ik “ , K a to w i­
ce pod „P . F, 3“ . 587
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Inżynierów -  elektryków 
Techników *  elektryków 
Inżynierów -  mechaników 
Techników -  mechaników 
Rutynowanego referenta zaopatrzenia 
Stenotypistki -  maszynistki
poszukuje Zjednoczenie z siedzibą w  K a to ­

wicach. Zgłoszenia — Katow ice, skrzynka 
pocztowa 303. • 593

P o s z u k u j e m y :

h u c ł w c M i ś & r & w s j
do naszych placówek w  m iastach 
pow ia tow ych Dolnego: Ś l ą s k a

Zgłoszenia, do R efe ratu Personalnego pok. 11 

Delegatura „Społem “  ńa Okręg Dolnośląski 

we W roc ław iu
603 ul. Gen. H. Dąbrowskiego 46.
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l p t t r v $ r A > r w  <*• M a l iz n y  
4 listkach

(Papier bengalski)
w ysy ła  za pobraniem  pocztowym  W ytw órn ia  
A r t ,  Chem -G ospodarczych „W IS Ł A “ , K ra ­
ków, Pędziehów 15. —  H u rto w n io m  . Spół­
dzie ln iom  znaczne rabaty. —  Przedstawicie, 
le poszukiwani. 610

Analiza cen robót budowlanych W ydaw nic tw o M. S. W. 1938 — 
________________________ 2 tom y z ł 6.200.—

Bałabuszyński A. inż.: O GÓ LNE W IA D O M O Ś C I B U D O ­
W LA N E  .....................................................................................z ł 820.—

M ie ln ic k i St. inż.: M A T E R IA Ł Y  B U D O W LA N E  . . .  z ł 820.— 
M ie ln ic k i St. inż.: USTROJE B U D O W LA N E  . . . .  zł 860.— 
T w orko w sk i St.: A R C H IT E K T U R A  W SI. (M ate ria ły  do

dyskusji) ...................................    z ł 480,—
K A T O LO G  SPRZĘTU B U D O W LA N E G O  . . . . .  zł 480.— 
W ie rzb ick i W., p ro t :  W STĘP DO M E C H A N IK I B U D O W LI z ł 580.— 
Żenczykowski W., imż.: BU D O W N IC TW O  OGÓLNE, T. I I.

cz. I. B udynek w  stanie surow ym  . . . . . z ł 800,—
Puchała K „  inż.: G A L W A N O T E C H N IK A ...................................z ł 850,—
O rm an M., inż.: L E K K IE  M E T A LE  i IC H  STOPY . . z ł 7 0 0 ,-
Szupp B., inż-: P O D R Ę C ZN IK  S P A W A N IA  AC ETYLEN . zł 210.— 
C hrom ińsk i E „ inż.: K O T Ł Y  PARO W E i IC H  O BSŁU G A zł 450,— 
Lu tos ła w sk i Z.: P R Z Y K Ł A D  O R G A N IZ A C JI Z A K Ł A D U

P R Z E M Y S Ł O W E G O ...............................................................zł 480,—

P O L E C A

Księgarnia Sp. W pd. »C ZY TE LN IK «
Katowice, 3 « g o  Miaga 12
Z LE C E N IA  ZAM IE JS C O W E  Z A  P O B R A N IE M !

396 a

I M am  szeroke zna jo­
mości wśród kupiee- 
tw a  na teren ie Czę­
stochowy

poszukują zastępstwa
poważnej fa b ry k i. — 
O fe rty  PAP Często, 
chowa, A le ja  61 p o i 
„K u p ie c “ . (PAP) 599

Składnica Dentystyczna
B I T O  M  470 

ulica Jagiellońska 3,
m. 6, I I  p. Tęl. 39-21 g 
Kupno! —  Sprzedaż! |

Samochód osobowy
„F o rd  E ife l“ , kareta, 
w m ontow any rad io ­
odb iorn ik , z zapaso­
w ym  s iln ik ie m  sprze 
dam. O fe rty  k ie row ać 
proszę do „D z ienn i, 
ką  Zachodniego“  P y ­
tom  pod „F o rd “ . 590
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U kazał się N r 1/2 (33/34)
riwutygOitaiKa

„PORADNIK PRAC. SPOłEGZNYCH“
Na treść num eru sk łada ją  się m. in. następu­

jące a rty k u ły :

I. Co będzie po wyborach —  E. S łuczański 
Obóz D em okratyczny przygo tow u je  amnestię 
Prasa polska i  zagraniczna ó w yborach 
P ierwszy pa rlam ent odrodzonej P o lsk i — 
J. K la jn e rm a n  (b ilans dzia ła lności K . R. N.)

I I.  Osągnięcia gospodarcze Polski
Z jazd W ybrzeża w  Gdańsku —  Z ygm un t 
Zenik
Działa lność L ig i M o rsk ie j — pro f. Zenon 
Zakrzew ski

I I I .  „W ic i“  na prze łom ie — Tadeusz Zochowski 
Dem okratyzacja sądow nictwa nową zdoby­
czą, ś w i a t a —  Z ofia  Gawrońska 
W elka rocznica sprzym ierzonej a rm ii —  Eu­
geniusz S te fań sk i

IV . Jak przem awiać méc. Tadeusz G oût
V. K ro n ik a  po lityczna 

K ro n ik a  gospodarcza 
O dpowiedzi na. py tan ia  czyte ln ików  
K s iążk i nadesłane

„P o ra dn ik  P racow n ika Społecznego“  zaw iera 
przegląd na jw ażnie jszych w ydarzeń życia go­
spodarczo-społecznego i  politycznego k ra ju  i 
świata.

„P o ra dn ik  P racow n ika Społecznego“  daje ob­
f i t y  m a te ria ł in fo rm a cy jn y  niezbędny w  pracy 
nauczycieli, oświatowców., działaczy społecz­
nych i p racow n ików  ad m in is tra c ji państwowej.

(PAP) 601
ÓAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Spelem
Oddział w  Kłodzku

ulica Wrocławska 17
604 T e l e f o n  2 7 - 5 6

z a k u p ;  apara t  
da obciągu piwa

II lm> 07CS ' OWO / -f 1 /mo r o w ! '  v.

Związek Studentów Politechnik! Śląskiej"'™' F" t;w GLIWICACH
u r z ą d * z a  15 l u t e g o  b r .

©REPREZENTACYJNY BAL 
POLITECHNIKI ŚLĄSKIEJ

w  salach przy ul. K a to w ic k ie j 15
Wstęp ty lk o  za zaproszeniami. B u fe t ob fic ie  zaopatrzony. Zaprosze­
nia  i  s to lik i zam awiać w  Sekre tariacie  B ra tn ie j Pomocy w  G liw i­
cach, u l. Częstochowska 13, m. 6, G liw ice , te l. N r. 46-57 i 36-06,
Szczegóły w  afiszach. , 596

STOWARZYSZENIE WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 
W SOSNOWCU

zawiadamia członków, że dnia 23 lufego 1947 o godz. 14 w 
pierwszym terminie, o 15 w drugim terminie odbędzie się 
w Domu Katolickim ul. P m . Bieruta

Doroczne Zebranie Członków
Porządek dzienny:

l j Zagajenie
2) Wybór przewodniczącego
3) Odozyfanie profokółu ostatniego Walnego Ze. 

brania
4) Sprawozdanie z działalności Zarządu za rok 1945
5) Sprawozdanie karowe j Komisji Rewizyjnej
6) Uchwalenie budżetu na rok 1947
7) Wybór członków Zarządu, zastępców i Komi­

sji Rewizyjnej
8) Wolne wniogky 589

gOOOPOQOOOCOOQOQOOOOOOOg3QOC!OC>QOQOOOOPOOOOe3
' HURT DETAL

Płaszcze i u b ran ia  m ęskie
Ubrania i spodnie dla chłopcom
z s o l id n y c h  m a te r ia łó w  i w  n a j l e p s z y m  g a tu n k u

■u
> Dom Odzieżowy St. Cyranski i Ska
I Ł ó i t  U|. Narutowicza 14 tel. 140-35 _

■ Q n n rrin ryM ogxyyyinrincx*v innnnnQ Q nQ Q O O Q n n H n n n fin n n n n o ^



Strona 8 DZIENNIK ZACHODNI Niedziela, 9 lutego 1947 r.

W s i n e  p o s a d y

PAŃSTW. Fabryka Wyrobów 
Cukierniczych J,Nysa“ , Aleja 
Wojska Poskiego 53, poszuku­
je: s':ly  biurowej ze znajomo, 
¿clą* buchalterii, siły biurowej 
ze znajomością maszynopisa_ 
nia, s^y  do prowadzenia sto­
łówki. Wynagrodzenie według 
ustalonych norm przez Państw. 
Zjednoczenie Przemysłu Cu, 
kierniczego. 528d

POTRZEBNI kwalifikowani dmu 
chacze szklanych przyrządów 
laboratoryjnych i termome­
trów. Zgłoszenia: Spółka Inży­
nierska, Bytom, Jagiellońska 
25. 555d

FITZNEROWSKA Fabryka Śrub 
i  N itów w Siemianowicach śl. 
poszukuje szofera _ mechanika 
z dłuższą praktyką. Kandyda­
ci z Siemianowic i okolicy ma 
ją pierwszeństwo. Warunki do 
omówienia w Dyrekcji fabryki 
przy ul. Fabrycznej nr 14.

546d

MASZYNISTKA pisząca regle 
potrzebna od zaraz. Wytwór­
nia wyrobów szklanych, Kato. 
wice, Stanisława 6. 2202"

POSZUKUJĘ panienki do dziec 
ka na kilka godzin Tel. 355-65 

tS93g

POTRZEBNY fryzjer męski i 
damski od zaraz. Wrocław, 
Grunwaldzka .21. 2113g

CHEMIK z wyższym wykgzfał. 
cenię.m, możliwie z praktyką 
naftową j zamiłowaniem do 
pracy badawczej poszukiwany 
do laboratorium na prowincję. 
Mieszkanie kawalerskie zapew­
nione. Zgłoszenia Kraków, Lob 
żowgka 49, tel. 506.66. 578d

PRZEDSTAWICIELI do sprze­
daży materiałów piśmiennych 
postukujemy na poszczególne 
miasta. „Galkog“  Kraków, 
Stradomgka 7. 580d

POTRZEBNY budowniczy lub
doświadczony technik z wielo­
letnią praktyką zawałową. 
Zgłoszenia w biurze personal­
nym ' Zjednoczenia Fabryk Ma­
szyn • Sprzętu Górniczego, 
Świętochłowice, ul. Armii Czer 
wonej 30. (PAP) 584d

a a

DOBRZE PŁATNY ZAWÓD
uzyskasz kończąc rządowo 

upoważnioną
SZKOŁĘ SAMOCHODOWĄ 
w Zabrzu, ui. Sienkiewicza
30. Czas trwan‘a kursu 6 
tygodni Prakt/ka garażo­
wa w warsztatach szkolnych 
Dla przyjezdnych bezpłatne 

_______ kwa :ery.__________

RYBNICKIE Zjednoczenie Prze 
mysi u Węglowego, Rybn.il:, ul. 
Kościuszki 5-4. przyjmie na do. 
brych warunkach: inżynierów 
górniczych i maszynowych, 
techników górniczych i magzy 
nowych, techników energetycz­
nych, konstruktora _ mecha­
nika, technika warsztatowego 
do biura planowania. kreśla­
rza technicznego, maszynistki 
stenotypistki. Zgłogzenia przyj 
muje biuro personalne.

- (PAP) 585d

RUTYNOWANY technik wyko- 
nywiije plany, pomiary — fa_ 
nio. Oferty do Dzień. Zachód. 
Zabrze pod „Rutyna"'. 22S5g

BIEGŁA stenotypistka szuka 
pracy popołudniu. Zgłoszenia 
do * Dzień. Zachodniego pod 
„4523“ . 2286g

RUTYNOWANA stenofyp;stka,
również w innych pracach biu 
rowych. szuka posady.. Zglogze- 
nia do Dzień. Zachód. Katowi­
ce pod „4523j‘. 2287g

MANIPULANT drzewny ratrud 
niony obecnie w charakterze 
kierownika produkcji tartacznej 
pragnie zmienić pogadę na 
Śląsk. Oferty kierować: Zawi- 
stowgki Jerzy. Lębork, Armii 
Polskiej 4a, woj. gdańskie.

565(3

ZDOLNY piekarz Oraz dziew­
czyna do kuchn- potrzebni. 
W:adomość Katowice . Z-alęże, 
Wojciechowskiego 65. piekar­
nia. 2335g

WYKWALIFIKOWANA pielęg­
niarka do lp-miesięcznego dziec 
ka potrzebna. Katowice, Opól. 

. ska 5, prawy parter. 2334g

POCZĄTKUJĄCA księgowa o- 
raz do prac biurowych potrzeb 
na godzinowo lub całodziennie. 
Zgłoszenia Dziennik Zachodni“  
Katowice pod ,,4546“ . 2333g

POTRZEBNY ogrodnik - roi. 
nik do kilku hektarowego go­
spodarstwa. Zgłoszenia lio liń- 
gki Żywiec, Rynek 8. 534d

FACHOWCÓW: do fabrykacji 
p ły t budowlanych „Suprema“ , 
do wyrobów betonowych, przyj 
mie zaraz Okręgowe Zjedno­
czenie Wyfwórni Materiałów 
Budowlanych w Katowicach, 
ul. Bogucicka 8. Zgiogzen.ie 
do Wydziału Persona’nego 
Zjednoczenia. (PAP) 537d

INSTALATOR wodociągowy i 
centralnego ogrzewania ze zna­
jomością robót ślusarskich po­
trzebny jako przodowy do pry 
watnej firmy. Ofery Dziennik 
Zachodnj Katowice pod nr. 
„4399“ . 2153"

ŚLUSARZ fokarz, obeznany z 
reperacją maszyn do szycia i 
pisania oraz remontem aut po­
trzebny do prywatnej (b-my. 
Oferty Dziennik Zachodni Ka­
towice pod „4399“ . 2152"

POMOCNICA domowa potrzeb­
na Bytom, Dworcowa 24 m. 
4. 2198"

FITZNEROWSKA Fabryka Śrub, 
i Nitów w Siemianowicach Śl. 
poszukuje techniko w-mechani 
ków, możliwie z praktyką. Wal 
ranki do omówienia w Dyrekcji 
fabryki, ul. Fabryczna 14. 512d

POMOCNICY domowej (może 
być starsza) poszukuje Balic­
ki. Bytom, Stalina 4. 2211g

Potrzebny z a r a z

uczeń
F-a „Pasmanteria”
Katowice, Szopena 6 

577

MASZYNISTKĘ biegłą poS7.u. 
kuje przedsiębiorstwo od za­
raz. Zgłoszenia w biurze Cho­
rzów, Hajducka 22. 2331g

MAJSTRA-gtoIarza do prowa­
dzenia warsztatu na roboty 
meblowe i budowlane, poszu­
kuje gię natychmiast- Zgłosze­
nia Bytom, ul. Wolności 56, 
m. 2. ' 2321g

BIURALISTKA miejscowa, sa. 
modzdelna. Szczegółowe oferfy, 
podaniem pensji pod „Refe­
rencje“  do Dziennika Zachód, 
niego Bytom. ?310g

Potrzebna n a t y c h- 3 
m i a s t

B9M n |
Referencje konieczne | 
Zgłoszenia: Często- \
chowa, ul. Narutow l- jl 
cza 1, Hurtownia Żó- ■ 
rawski. (PAP) 557 *

RZECZOZNAWCA - KSIĘGO. 
WY, HANDLOWIEC ze znajo.
mością nowoczesnych metod 
organizacji i szeroką prakty­
ką. przyjmie stanowisko w 
przemy&le lub handlu, chętnie 
na Dolnym Śląsku. Wyczerpu. 
jące oferty do „Czytelnika“ , 
Jelenia Góra, Kolejowa 18 ^pod 
„Rzeczoznawca“ . 582d

INTELIGENTNA gospodyni po 
gzukuje posady, też na pro­
bostwie. Oferty „Czyte ln ik’' 
Kafow-ice pod „Uczciwa“ ,

2294g

PRZYJMUJĘ pracę buchalte. 
ryjną, z zakresu średnich i 
drobnych branż kupieckich. Ja 
"larz Maria, Bvtom, Chrzanow­
skiego 3/10. 2312"

MASZYNY DO LEMONIAD,
piwa. desfyl&tor kupię. By­
tom. Plac Słowiański 8 irt. 4 
tel- 28_93. 2268"

KUPIĘ 10 — 15 ton blachy o- 
cynkowanej. Oferty z ceną pod 
„N  4518“  do Dzień. Zachod­
niego Katowice. 227 Ig

ŻYLETKI! używane lub tanio 
nowe kupię w dużej ilości. O- 
ferty Czytelnik Katowice pod 
„4458“ . 2303"

PARAFINĘ, borowinę, steary­
nę. knoty do świec, kalafonię, 
kaolinę, olej lniany, boraks, 
wosk, zakupuje Jan Kobyłka 
— Wywórnia świec Chorzów I, 
PI. Mafejk.i 1, tel. 407.02.

2272®

SPRZEDAM motor ropny ze 
skrzynia biegów 6,'e, 80* km. 
marki „Kemper“ . Gliwice, 
Barlickiego 8, I I I  p. 2130g

CELOFAN bezbarwny i kolo­
rowy’ stale na- składzie — hurt 
i detal. „Celofan“ . Czeladź, 
Bytomska 35, tok 718-42.

;■■■,* 2195"

SPRZEDAM urządzenie fabrycz 
ne, kompletne, do wyrobu le­
moniady. Wiadomość:* Prusz­
ków pod Warszawą, Mickie­
wicza 4/7, Wojciehowski. 551 d

KSIĄŻKI fachowe, niemieckie 
ty lko  nowszych wydań _ oraz 
polskie, naukowe, powieścio­
we* kupuje stale  ̂Księgarnia 
Katowice. Kościuszki 25, fel. 
343-34. 3484

i SPRZEDAM heblarkę, piłę ta­
śmową, drążgownicę (Rund- 
tapmaschine), cerkularkę i kuź 
nię połową. Oglądać można Cho 
rzów, Ogrodowa 79, Jąn Świec.

2206"

POKOST lniany prawdziwy w 
większej iloś-ci /zakupi Państwo­
we Zjednoczenie Przemysłu Fer 
mentacyjnego w Zabrzu, ul, 
Sienkiewicza 28. (PAP) 488d

BUCHALTER .biaansista, 'akia 
da i prowadzi księgowość han­
dlową dla kupców i rzemieśl­
ników, załatwia wszelkie zale­
głe Rprawy wchodzące w za­
kres księgowości. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Syfom pod 
„Zaufanie“ . 2309g

WYKWALIFIKOWANA buchał- 
terka z lO-lefnią praktyką po 
szukuje pracy biurowej na 
Ziemiach Odzyskanych. Waru­
nek — mieszkanie. Zgłoszenia 
Chorzów, 3 Maja 30. m. 2, I p.

2355g

CZELADNIK piekarski z kartą 
rzemieślniczą poszukuje posa­
dy, najchętniej w Katowicach 
lub okolicy. Oferty Czytelnik 
Katowice pod „4535“ . 2295"

POTRZEBNA kucharka do re­
stauracji, 1 Chorzów, Rynek 7 
pod ,, B eczk a “ . 2303"

GLIWICE — dziewczyna do 
wszelkłch prac potrzebna na­
tychmiast- Gliwice, Barlickie­
go 11, wypożyczalnia książek.

2341g

POSZUKUJĘ doskonałej gim. 
naatycz-ki do prowadzenia kur­
sów gimnastyki. Zgłoszenia z 
fofografią zwrotną „Czyte l­
nik“  Gliwice, Zwycięstwa 31. 
„Spółka“ . 2342g

WOŹNICĘ-inkageńta dzielnego 
sprzedawcę poszukuje Hurtów 
nia piwa. Gliwice, ul. Wodna 
5, tek 2532. 2343"

GOSPOSIĘ wykwalifikowaną
poszukuje pilnie samotny. Wa 
runki dobre. Oferty Jelenia Gó 
ra Czytelnik Kolejowa 18 pod 
łjOosPosia“ . 583d

CZELADNIK krawiecki na du 
że sztuki potrzebny. Katowi­
ce, ul. Warszawska 36. 2365g

KRAWCOWĄ ZDOLNĄ przyj­
mę zaraz. Katowice, Mariacka 
30 m. 3. 2364g

TKACZ, guowaczka na war­
sztat ręczny potrzebni, tyłko 
pierwszorzędne siły. Bielsko, 
ul. Cieszyńska 26 m. 3 parter. 
_________   2357"

POMOCNIK ZŁOTNICZY po­
trzebny od zaraz. Zgłoszenia: 
Bytom, ul Józefczaka 6 fel. 
40.34. 2369g

KSIĘGOWEGO samodzielnego 
rutynowanego poszukuje Spół­
dzielnia Farmaceutyczna w Ka 
towicach, Warszawska 30. Po­
dania wraz z dokładnym zycio 
rysem i odpisami świadectw 
prosimy kierować pod wyżej 
podanym adresem. 2283g

PRYWATNE przedsiębiorstwo 
budowlane przyjmie biegłą biu­
ralistkę z maszynopi8mem. Wa 
runki dobre. Zgłoszenia Wro­
cław, ul. St. Dubois 12, m. 19, 
I I  p. od godz 13—15 i 16—18.

563d

GMINNEGO PRACOWNIKA JA 
KO REFERENTA PRZYJMIE­
MY ORAZ DOBRA SILĘ BIU­
ROWA. UPOSAŻENIE 400fls 
MIESZKANIE. OPAL, ŚWIA­
TŁO, POMOC WYŻYWIENIO­
WA. ZARZAD GMINNY KON­
RADÓW, PÓW. BRZEG n Odrą 

566d

BUCHALTER na 2 godz. dzień 
nie potrzebny. Spółdzielnia 
„Zjednoczenie“  Gliwice, Dol­
nych Wałów 9, w podwórzu.

2345"

KRAWCOWA pierwszorzędna 
na dobrą damską robotę po­
trzebna. Katówice, Stawowa
16, I I  p. Pęczkowa. 2347"

DENTYSTKA poszukuje posa­
dy także na zastępstwa. Ofer­
ty  Czytelnik Katowice pod 
„4435“ . 2297g

Kasjerka rutynowana, młoda 
kulturalna przyjmie posadę w 
przedsiębiorstwie, lokalu gast.ro 
nomicznym lub dużym sklepie 
obejmie kierownictwo. Oferty 
„Kasjerka“  Dz. Zach. Kato­
wice. 2278"

REFERENT gospodarczy, śred 
nie wykształcenie, długoletnia 
samodzielna praktyka, b?egły 
w prowadzeniu _ magazynów, 
transportów, administracji go. 
spodarczej, poszukuje odpowied 
niej pracy. Zgłoszenia ..Czy­
teln ik Katowice pod „Refe­
rent“ . 2227"

KUPIĘ, dobrze zapłacę, zasfrzy 
k i Solus-sfibogan (antymon 5 
wartościowy) 400 cm sześć, o. 
raz Ńeosilber.salwargan 200 cm 
sześć. Zgłoszenia Weggeliy, 
Kraków, Mostowa . 4. telefon 
552-35. 486d

MOTOCYKL mało używany od 
250 — 350 ccm kupię. Zabrze, 
Różana 2, m. 1, róg Barbary.

2166g

ZAKUPIMY wosk i twarde I.G. 
lub in-ne. Oferty kierować Tra 
de“  Kraków, • Zabłocie 59 fel. 
590-84. 532d

KUPUJĘ grebro, z*.°t4 biżu­
terię. zegarki, budziki. Sfa_ 
jeweki, Wrocław, Ogrodowa 
42 *. 2112g

MOTOCYKL z przyczepką lub 
nadający gię do. przyczepki ku 
pie lub zamienię za 350 ccm 
B.M.W. Zgłoszenia Katowice, 
tel. 317.89. 562d

WINTERA wydanie 1942 kupię 
lub wypożyczę. Dobrze zapła­
cę. Zgłoszenia Gliwice, Zwy­
cięstwa 23 Laboratorium.

22l5g

MASZYNY do robienia swetrów 
kupię. B.odył, Katowice Mie­
lęckiego 8, piekarnia. 2244g

APARAT do nagrywania płyt 
woskowych i Decelifh kupię. 
Kukulski, Katowice, 3 Maja 
20. 2203g

S p r z i d i ż t
WÓZEK dziecięcy — limu«ynka 
śliczna — sprzedam. Wławin, 
Zabrze, Wolności 266 m. 2 I  p.

1851"

STEMPLE kauczukowe wykony 
wą „EL.CHA.FILM“ , Warsza­
wa. Jerozolimskie 27. Prowin­
cję informujemy listownie. __ 
inJomujemy listownie. 473d

l K u p n a

PLATFORĘ lekką, nośność 
1000 kg kupiony. Hurtownia 
Piwa Gliwice, Wodna 5. tel. 
25.32. 2344g

KUPIĘ młynek do palcn;a ka 
wy i młynek do mielenia. O- 
ferty pod „M łyn“  Czytelnik 
Katówice. 2281g

SEGREGATORY używane ; ma 
szynki do segregatorów w każ­
dej ilości zakupuje „Rekord“  
Katowice, Słowackiego 28. fel. 
315.58. 587d

KRZESŁA większą ilość zaku­
pimy. Zgłoszenia Miejski Dom 
Kultury Głogówek. 573d

ULLMANN — ENCYKLOPEDIĘ 
komplet. BERHL — LUNGE — 
ANALIZA — komplet.. Ostat­
nie wydania — SPRZEDAM. 
Oferty z ceną kierować Dzien­
nik Zachodni Katowice, 3 Maja 
12 pod „4326“ . 2051g

MŁYŃSKIE maszyny, Przybo­
ry wszelkiego rodzaju dosfar. 
cza firma Kanarek. Kraków. 
Mazowiecka 35. 438d

SAD, ziemię orną sprzedam. 
Puzowa, Dąbrowa Górnicza, Że­
romskiego lOa. 2336g

SPRZEDAM pompkę wtrysko. 
wą dla ropniaka 4-cylmdrową 
„Mercedes“ . Oferty „Czytel­
n ik“  Katowice pod „Pomp. 
ka“ . 2326g

POSZUKIWANA maszynistka 
oraz rysownik do przedsiębior­
stwa prywafnego. Warunki do 
omówienia. Bielsko, skrytka 
poczfowa nr. 10. 2349"

FITZNEROWSKA Fabryka Śrub 
i Nitów w Siemianowicach Śl. 
poszukuje urzędnika z wy­
kształceniem handlowym do 
sta tystyki .Zgłoszenia w Dy. 
rekcji fabryki, ul. Fabryczna 
14. * 5SSd

CENTRALA Handlowa Przemy 
głu Elektrotechnicznego, Od­
dział w Katowicach, u!. L i­
gonia 21. przyjmie natychmiast 
2 techników elektryków moż­
liwie z praktyką handlową do 
biura sprzedaży jednego fak 
turzysfę, 1 pracownika do 
referatu zaopatrzenia z branży 
elektrotechnicznej, 1 magazy­
niera dla składnicy materiałów 
elektrotechnicznych i 5 robot­
ników magazynowych. Zgło­
szenia w referacie personalnym 
Katowice, ul Ligonia 21.

(PAP) 589d

POMOC domowa z gotowaniem 
możliwie samodzielna, spokoj­
na i bezwzględnie uczeiwa zo­
stanie przyjęta d!o 2 osób i 
dziecka. Zgłoszenia do a im i. 
nigfraeji Dziennika Zachodnie­
go Katowice pod „Brynów“ .

?366g

POTRZEBNA uczennica, znają­
ca szycie .na maszynie i o pra 
cowni sukien. Będzin, ul. Koł­
łątaja 23 m. 4. ?267g

POTRZEBNA siła biurowa, 
miejscowa, pisząca na maszy­
nie. Zgłoszenia Jagiellońska 
12/7 od 18. 2269g

DOBRY tećhnik dentystyczny 
potrzebny. Katowice, skrzynka 
pocztowa 116.

KSIĄŻKI fachowe, niemieckie 
ty lko  nowszych wydań oraz 
polskie, naukowe, powieście, 
we,* kupuje stale. Księgarnia 
Katowice, Kościuszki 25, fel. 
343.34. 575d

FOTOGRAFICZNE przybory, 
klisze, papiery, aparaty itp. 
kupuje, płaci najwyższe ceny 
— Dom Handlowy, Kraków. 
Gołębia 6. 577d

MŁYNEK do farb średni lub 
większy kupię. Zgłoszenia Da  
Zachodni Katowice pod ..Mły­
nek“ . 2332g

MEBLE nowoczesne iżywane 
kupuje Skład Me*bli Katowice. 
Młyńska 14. 285d

SAMOCHÓD osobowy Opel P4. 
prywatna rejestracja. Bytom, 
Grottgera 21/2. 2318g

SŁOMĘ i mączkę rybną do­
starczę. Oferty pod „Pasza“  
do Dziennika Zachodniego By­
tom. ’ 2911g

TAŚMY PUCHOWE do panfofli.
szlafroków różne . kolory pole­
ca Wytwórnia Wyrobów Pucho 
wych Lotb — Adamska. Radom 
Żórawia 8 1765g

KUPIĘ wagę uchylną i flizy. 
Zgłos-zenia Gliwice, Zwycię- , 
stwa* 37, „Panta“ . 2137g i

NASIONA
nriru iiiiiiB finw  i i i i ii i i i i i i i i ii iw
KWIATÓW I WARZYW 
gwarantowanej jakoćci — 
poleca H. JURCZEWSKI

specjalny skład nasion 
GLIWICE,

ul. Zwycięstwa 20 fal. 44“53
Cenniki na żądanie! . 595

LODÓWKĘ elektryczną lub ga 
zo-wą kupię. Wiaidomość: Kato­
wice, Zamkowa 66, sklep.

£265g

KUPUJĘ kuchnie i sypialnie y 
dobrym s tanre. Zgłoszenia do 
„Czytelnika“  Katowice pod 
„Byfom 12“ , tel. 342.56, Ka­
towice. 2177g

KUPUJĘ igły, szpilki, jedwa­
bie, galanterię. MagtaJsika Ka­
towice, Dyrekcyjna 10. 2325g

KUPUJEMY każdą ilość parą. 
finy, stearyny, wosku pszczel­
nego, kalafonii, melasu, oleju 
wrźeoionowego, papieru wosko 
wego. Wytwórnia Świec i Cu­
kierków, wł. Grabiec Antoni, 
Rybnik, Rynek 2, tel. 221.

2361"

KUPNO! Sprzedaż! Okulary, łu 
py, termometry, instrumenty 
miernicze, aparaty, ”• materiały 
fotograficzne „Optyka“  Byfom. 
Dworcowa 7 tel. 51-66. 432d

TAPCZANY, .leżanki, materace 
z materiałów nowych gatunkowo 
najlepszych wykonanych przez 
firmę cieszącą się 24 ’afa za­
dowoleniem szerokich mag k ii 
enteli poleca Wilczkiewicz Ka­
towice. Kościuszki 31. 437d

WŁOSIANKĘ różne wymiary, 
sprzedaje hurtowo wytwórnia 
Włochy k/Warszawy, Bratnia 8. 
Filipczak. (PAP) 494:)

TAPCZANY, fotele, o 
łóżka połowę, materac* 
daje Zakład fapicerck; 
wice. Stanisława 5

SPRZEDAM samochód /ężaro. 
wy „Buessing-Diegel“  6 ton,, 
przyczepkę 5 f on- Sfan ’JeaL. 
riy. Zgłoszenia Katowice, fel. 
354-29. * 2093"

SKŁAD komisowy „Enbegeka“ 
Katowice, Plebiscytowa 17 fel. 
327-03 Cenfrali Zbyfu Państwo 
wego Przemygłu Cukienr.ezego 
poleca po cenach fabrycznych 
cukierki w wielkim wyborze.

539d

WYTWÓRNIA wafli „Lwowian 
ka“  poleca po cenach pr/ygtęp 
nych wafle w-szelkiego rodzaju. 
Sosnowiec, Małachowskiego 14 

'2260"

PÓLCIĘŻARÓWKĘ DKW7 ..Fur 
gonik“  na chodzie yaifijegfro. 
waną w dobrym stanie 
dam okazyjnie. Wiadomości: 
Świętochłowice, te!. 41194.

2201 g

U W A G A !!

Podwieczorki taneczne
w każdą niedzielę i 
św ięta od godz. 17-19 
z pe łnym  program em  

artystycznym  
w „ 0 / I C / i r E Ł I “
Katowice, ul. P lebi­
scytowa nr, 3. Tel. 
333-03 i 301-08. 499

M i e s z k a n i a

DUŻY pokój z kuchnią w Dę­
bie zamienię na 2 lub 3 poko­
je w Katowicach łub okolicy 
(Ligotą). Oferty „C zyte ln ik“  
Katowice pod nr. „M  1“

2322«

MIESZKANIE 2 i  półpokojowe 
komfort w Gliwicach zamienię 
ną Kafowice. Zgłoszenia G li­
wice, Styczyńskiego 28/3.

3350"

ZAMIENIĘ 3 pokojowe miesz­
kanie w Ocho-jcu na podobne 
w bliskiej okolicy. Óferfy pod 
„4482“  do Czytelnika Kato­
wice. 2306g

POKÓJ z kuchnią, komfort — 
Sognowiec. za,mienię na 2 — 3 
pokoje komforfem Katowice 
Ewentualny zwrot koszfów re. 
monfu. Oferfy Dziennik Zachód 
ni Katowice „Ernpe“ . 2302g

ZAMIENIĘ 4 pokoje z kuchnią 
i przynależn ościami w centrum 
Kafowic na 3 pokoje w Ligo­
cie, Piotrowicach wzgl. Bryno. 
wie. Oferfy Dz. Zachodni Kato 
wice pod „Centrum Katowice“  

2276"

POSZUKUJĘ mieszkania 2 -  
4 pokoi z kuchnią z wygoda, 
mi, bez mebli w Katowicach. 
Zwrócę wszelkie kogzta- Ofer­
ty  Dziennik Zachodni“  Kato­
wice pod „4417“ . 2171g

SPRZEDAŻ wyrobów szkianycłi 
„Kryszta ł“  3-ka z o. o. Kafo 
wice, ul. Francugka 4 — Tel. 
333-82. poleca: butelki aptecz­
ne „Sokgleta“  słoje, gąsiorki, 
bańki felczerskie, bufelki do 
soków, balony od 5 — 60 l i ­
trów, szkła do lamp, lampy 
naftowe, s !° ie do cukierków z 
korkiem dotartym, knoty do 
lamp itp. Dla restauracji i sto 
łówek: szklanki, kufle, kielisz 
ki, falerze, kubki, miski fajan 
gowe i porcelanowe, widelce, 
łyżki, noże if|p. Wypożyczanie 
szkła i nakryć na uroczysto­
ści, zabawy, wesela. 590d

ZAMIENIĘ 4-pokojowe mieszka 
nie w Krakowie przy parku 
Krakowskim na podobne w o. 
kolicy Kafowic lub w Kato­
wicach. Wiadomość tel. 563.57 
Kraków lub Katowice 342-83, 
godz. 8 — 16. 2164g

l P « k  •  i  •

DWA piękne pokoje Katowi­
cach do objęcia. Przydział 
konieczny. Oferfy’ „Centrum 
4511“  Dz-ien. Zachodni. 2280g

APARAT filmowy Kodak
Sprzedam, zamienię na ma­
szynę do pisania. Dąbrowa 
Górnicza skrytka 237. 2353g

„SINGER“  maszynę i reguła, 
for sprzedam. Kafowice, Ja­
giellońska 7 m. 5. ?289g

PIĘKNA, młoda wilczyca do 
sprzedania Wiadomość: tel. 
342.03. ' 2290g

POSZUKUJĘ ciepłego  ̂ umeblo­
wanego pokoju w ^śródmieściu 
Kafowic. Cena obojętna. Ofer­
ty  „Czyfe ln ik“  Katowice pod 
„Samotna“ . 2163g

POKOJU umeblowanego poszu­
kuję w Katowicach. Wiado­
mość Książnica Rolnicza, Młyń 
ska 5. * 2246"

SMOCZKI na bufelkę i do za­
bawy, żyletki, zakraplacze, 
mil eko ciągi, termofory ifP- 
poleca po cenach najniższych 
Dóm Handlowy, Kraków, Gołę­
bia 6. 576(1

PALNIKI oraz uchwyty z od­
blaskami do lamp naffowych 
po cenach fabrycznych doefar. 
cza Dom Handlowy Kraków. 
Gołębia 6. 579d

SZUKAM pokoju względnie ca­
łego mieszkania w Gliwicach 
przy ul. Zwycięstwa, za zwro­
tem kosztów remonfu. Zgło­
szenia fe l. 40-88 w godz. 13
-  16. ‘ 22! 6g

l L o k a le  h a n d lo w e
POSZUKUJĘ lokalu przemygło 
wego 3 ubikacje z mieszka­
niem lub bez w Katowicach. 
Wiadomość Oćhojec, Pierac- 
łyiego 104 Staniewicz. 2360g

RESTAURACJĘ i  salę odstą­
pię za zwrotem kogzfów^ 
Broi. Świętochłowice, Bytom­
ska 8. ' 2358"

SPRZEDAM pga owczarka bia­
łego, prasę do wyrobu doni­
czek 7 ziemi, pompę korono, 
wą. aparaf do wylęgania ja j, 
kró lik i gżynszyle. Surma, o- 
grodnik, Oświęcim, Krakowska 
34. 2293g

B e - T e - H a
Składnica narzędzi 
tnących i  precyzyj­
nych, Katowice, ul. 
M łyńska 22, te l. nr. 
352-48 —  posiada sta 
le na składzie: frezy  
modułowe, frezy tar_ 
czowe, frezy walcowe 
itp ., piły  tarczowe, 
gwintowniki, narzyn. 
ki, diamenty przemy, 
słowe, narzędzia po. 
miarowe precyzyjne.

588

CUKRY, karmelki, czekoladki 
po najniższych cenach poleca 
Hurtownia cukierków firmy 
„Romwój“  Katowice, Warszaw 
ska 66. Prowincja za zalicze­
niem. £348g

DOSTARCZAMY ze gkładu: 
ałun mielony, minię i glejtę o- 
łowianą. lakier czarny do że. 
laza, salmiak mielony i w bry­
kietach, kwasy techniczne — 
Spiny. azofowy i siarkowy che 
micznie czygfy, wodę amonia­
kalną, saletrę sodową, gzkło 
wodne, mączkę kasztanową 
(dekstrynę), klej malarski, kre 
dę, cement, wapno hydr., gipg 
murarski, terpentynę i gzare 
mydle. ■ Oskar Szpigieł ł Syn, 
Sosnowiec, Roli Żymierskiego 
1. . 2356g

DO sprzedania maszyny wykań 
czalnicze, draparka, podsfrzy. 
żarka, krogna angielskie i ma­
szyny pomocnicze wchodzące 
w zakre« tkacfwa. Monfownia 
Maszyn Tkackich B.cia Karliń- 
gcy, Radomsko — Kpiec.

2277g

HYDRAULICZNĄ pras« 2 Pom
*>ą 400 fon na rimną wodę do 
• •redukcji drutu ołowianego 
lub- rur sprzedam. Soczyńgki, 
Radomsko. 2304g

POMPĘ rofacyjną 960 obrofów 
o przekroju rury 180 mm bez 
gil nitka sprzeda Soczyński Ra. 
doingko, Lknanowekiego 38.

2305g

MOTOCYKL DKW 350 ccm, 
stan pierwszorzędny sprzedani. 
Sklep „M ika“  Katowice, ul.

PIEKARNIA dobrze prosperu­
jąca w mieście przemysłowym 
do odstąpienia. Óferfy admini­
stracja „Czytelnika“  w Kato­
wicach pod „4542“ . 2327g

POSZUKUJĘ sklepu i miesz­
kania 3jpokojowego w centrum 
Kafowic, Gliwic lub Bytomia. 
Zgłoszenia „Czytelnik“  Kato­
wice pod „Orion“ . 2359g

PILNE! GLIWICE, dobry 
punkt. Odgfąpię czynny gklep 
elektrotechniczny z Li warem 
lub bez. Oferty „Czytelnik4* 
Gliwice pod „Magnes“ . 2136g

Z POWODU wyjazdu do sprze 
dania gabinet koginetyczny — 
pełfumeria. Oferfy Gliwice 

Czyfelnik“  pod ' „Kosmety­
ka“ . 2131g

POSZUKUJĘ lokalu w Katowi 
cach powierzchnia około 60 m 
na rozlewnię. Pożądany przy 
tym garaż lub gZ0Pa- Zgłogze 
nia pod „Rozlewnia“  Dziennik 
Zachodni Kafowice. -187grL e k a r s k i e

GABINET kogmetyczny Barba, 
ra Przystaleka, Kafowice, Sta­
wowa 20/4 lub Młyńska 12, wy^ 
konuje zabiegi w zakresie ko­
smetyki leczniczej, masażu ł 
maquillage, od 10—17. 440d

f E r r ^ T i
POSZUKUJĘ nauczycielki kon. 
wergacj.} francuskiego. Wiado­
mość /Kafowice, Wawelska 2. 
Drożdżownia. 2223"

PIEŚNIARKA, ładny głos, ru­
tynowana, dobra prezencja, 
elegancka, szuka dobrego im- 
pregaria. Oferfy „Czytelnik“  
Kafowice pod „Pieśniarka“ .

2307"

Pieraękiogo 11. 2275g

Państw. Szkoła Samochodowa

przy Wydziale Motoryza­
cyjnym Urzędu Wojewódz­
kiego Śląskó-Dąbrowgkiego, 
Kafowice, Jagiełlońcjka 23, 
po-kój nr. 147, godz! 8—15. 
Szkolenie kierowców szybko 
i tanio. Nowy 6-fygodniowy 
kurg 10 lufego. Nauka rano 
lub wieczorem. Zniżki ko­
lejowe. Po egzaminie Wy­
dział ' Moforyzacji wydaje 
prawa jazdy. Ilość zapisów 

ograniczona. 472

MASZYNOPISZĄ j STENOGRA
F il nowoczegną mefodą uczy 
dypl. naucz. Szybkie wyniki. 
Polecenia na posady. Kafo wi­
ce. Wita Stwosza 6, parfer.

KORESPONDENCYJNE Knrsy 
księgowości. informacje; Lu­
blin skr. poczt. 105 441 d

KTO udzieli konwersacji języ­
ka angielskiego w godzinach 
wieczornych. Oferfy pod 4510 
Dz. Zach. Katowice. 2279"

WPISY na 2_miegięczny kurs 
kroju darngkiego przyjmuje 
Sojko wa. Katowice, Teatralna 
10. 2329g

c z * « & y
PROSZĘ zwrot zaświadczenia 
anatomii patologicznej, kw ifu 
farmakologii Uniw. Jagiell., 
fotografii w czarnym portfelu. 
Hanna Ancuta Katowice. Żwir 
k i W igury 14, 2354g*

|  F t s z u h i s a R i a

POSZUKUJĘ Bogdana j Marii 
RACZYŃSKICH ze Lwowa. 
Mam ważną wiadomość. Micha 
lewska, Byfom, Poznańska C6a 

2367g

POSZUKUJĘ syna Bagińskiego 
Zygmunta, urodź, w Stanisła­
wowie 1912 roku, do wojny 
przebywającego na Polifechni. 
ce Lwowskiej. Jakąkolwiek 
wiadomość o nim kierować pro 
gzę: Bagińska Antonina, Kłód z 
ko, ul. Wawelska 6, 571d

KTOKOLWIEK Mriedziałby o 
miejscu pobyfu Tadeusza* Pe- 
fruka i Jana Żuka, progzony 
jest o podanie adresu ojcu. 
Żuk Karol, Opole, Reymonta 
35. 567d

POSZUKUJĘ syna Dżegało Lu- 
garf, Pyrifz i Pomorzu. Bliż. 
dwiika, osatnio był w S tuft- 
S^e dane podać proszę: Dżega. 
ło Józef, Opole, Sebagfiana 1.

569d

KTO z powracających z zagra, 
nicy mógłby udzielić informa­
cji o Józefie i Tadeuszu Cha­
ry gz ze Lwowa? Wiadomości 
proszę kierować: Byfom. ul. 
Jagiellońska 18, m. 4, M. Gór. 
Ska. (PAP) 586d

POSZUKUJĘ córkę Kafarzynę 
Ga,rnowgką z domu Fałat, "o- 
statnio zamieszkała Koinariio. 
K fo wie coś o jej. losie, pro­
szony powiadomić ojca Stani, 
sława Fałafa. znajdującego się 
w Sz.plfału Miejskim w Kafo- 
wicach-Bogucicach. 2?91g

POSZUKUJĘ Józefa Masłow­
skiego la f 36, syna Tomasza 
i Teresy ze Lwowa, ostatnio 
1939 r. pracował w Sosnowcu 
w I I  Kom. Policji K fo  wue coś 
o jego losie, proszony powiar- 
domić mafkę na adres: Po­
rąbka 36, Julia WadeJik. 22»2g

POSZUKUJĘ repatriantów z 
Wijeńgzczyzny, Józefę i Feli­
cjana Picfkiewlczów. Ważna 
wiadomość. Sfefania Fichfcel, 
Byfom, Staszyca 4. 2315g

HALLO, RZESZÓW! Pana, ja. 
dącego 23. 8. 1946 r. pocią­
giem nocnym z Jeleniej Góry 
przez Kafowice do Rzegzowa, 
proszę o napisanie lig  fu do 
Dziennika Zahodniego Katowi­
ce pod „Nauczycielka“  nr. 
563“ . 2340g

POSZUKUJĘ Kozłowską Zofię, 
żonę podoficera, Włodzimierz 
Wołyński 27 Pal. Wiadomość: 
Kłodzko, Chrobrego 12 Dolny 
Śląsk. Sifcociógka Felicja.

2270g

INŻ. BIEŃKIEWICZA Henryka 
ur. 1882 b. burmistrza Slonima 
od 1940 przebywał w Rogji, 
poszukuje żona. Proszę o wszel 
kie wiadomości o nim pod ad­
resem: Wałbrzych, Czerwonej 
Armii 33. 432d

SCHEREROWIE Wład., Irena 
ze Lwowa; ul. Brajerow^ka 14, 
dajcie znać o gobie. Gliwice, 
Częstochowska 6/4 u Fische­
rów. Dla Irk i. !938g

WILCZYŃSKIEGO, byłego nau. 
czyciela w Chołojowie, pow. 
Kamionka-Strumiłowa, uprasza 
się o podanie adregu, w spra­
wie bardzo ważnej. Sfefania 
Kozieja, Nowa Ruda, pow. 
Kłodzko, Łużycka 8. 2120"

f
U n i e w a ż n i e n i a

UNIEWAŻNIAM skradzione na 
dworcu kafowickim zaświad­
czenie Akademii Handlowej w 
Poznaniu oraz świadectwa pra 
cy na nazwigko Łagiówna.We 
soLkowgka Włocławek. Orla 3.

‘__________ ____2159g

UNIEWAŻNIAM zgubione za. 
świadczenie obywatelgtwa poi 
skiego. Jadwiga Weihs Za­
brze, Opawska 73. 2147g

UNIEWAŻNIAM zgubione fym . 
czagowe zaświadczenie obywa 
telsfwa polgkiego nr 34183. 
Kwiofek Jerzy, Czekanów, Sta 
wowa 13. 2146g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do. 
wód osobigty, legitymację 
PPS, książkę konia, karfę re­
jestracji na nazwigko Wala­
szek Bronisław wieś Nowaki 
pow. Nysa. 535d

33.LJ5TNIA przystojna, miła. 
kulturalna, wykształcenie śred­
nie i zawodowe, gubfelua, du­
chowo wartościowa, o wielu 
zaletach, 1 znużona samotnością 
pozna odpowiedniego pana. 
Niean-onimowe lis ty  Czyfelnik 
Kafowice pod „Szczęście 4

2299g

Kursy Ki er owców  
SAMOGM@BBW!CH
Mieczysław S tu d e n c k i
Katow ice , S tawowa 5
Tele fon 34370 i 34872

w yszko liły  t y s i ą c e  
k ie row ców  w  czasie 
15-letniego is tn ien ia  

na Śląsku.

Mgr PRAW na stanowisku pp. 
zna inteligentną zgrabną pan­
nę do la f 23 Katowice I*
skrytka nr 37.* 2368g

SAMOTNY 50-letni, dobry, so 
lidny, poślubi miłą, wegołą 
panią. Oferfy Czytelnik Kato 
wice pod „4521“ . 2284"

SAMOTNY, la t 48, komornik 
sądowy chwilowo na posadzie 
leśnicz*ego' orzenii gię z panią 
do la f 44, pogiadającą sklep 
lub interes handlowy. Zgłosze­
nia Kielce, skrzynka pocztowa 
86. 572d

POZNAM pana o dobrym cha!'- 
rakferze, wzrostu wyższego, 
znajomość gosPodarsfwa po, 
żądana, do la f 28, na terenie 
zachodnim. Oferty „Czytelnik“  
Kafowice ’pod „4538“ . 2323g

STUDENT młody i  przystojny, 
kończący sfudja medyczne p,0- 
zna odpowiednią pannę, k+óra 
dopomoże do ukończenia stu­
diów. Cel matrymonialny. L i­
sty progzę kierować: Wrocław 
9, poste ‘ restante pod „Leg. 
511“ . ‘ 2337g

ZBANKRUTOWANY, rozwie­
dziony przedsiębiorca la t 38, 
męski, średiniego wzrogtu, bez 
nałogów7, prawy charakter wło­
ży 100 tyg., pracę w7 przedsię­
biorstwo samotnej pani z mie­
szkaniem. Opole, poste restan­
te pod „A rch ifok f“ . 2S63g

MŁODA, przystojna, towarzy­
ska, la t 20, pragnie’ poznać 
w celu matrymonialnym pana 
o podobnych zaletach do lat 
30- na sfanowisku. Poważne pro 
pozycje z fofografią kierowa'ó:
Poofe resfante Będzin dla „ l i i i  
k i“ . ' •*______________229ffg

KTÓRY z panów od la f 39 
do 44 zechce poznać pannę sym 
pafyczną, zrównoważoną, wła­
sne mieszkanie, przyszłość mo­
żliwa. Cel matrymonialny. Ka 
towice Czytelnik pod „L id ia “ .

2282g

KAWALER 39 la f rzemieślnik 
pozna pannę lub bezdzietną 
wdowę pogiadającą własne mie 
szkanie do la f 37. Zgłoszenia 
do Czytelnika Chorzów pod 
„O . M.“ . 2301g

PANI kulturalnej, przystojnej 
z własnym mieszkaniem wzgląd 
nie przedsiębiorstwem handlo­
wym a stęsknionej za ognis­
kiem domowym poda pomocną 
dioń b. oficer po pięćdziesiąt­
ce. Łaskawe zgłogzenia do 
Czytelnika Kafowice pod „Pfo 
wy charakfer“ . 2r56g

APTEKARZA w celu m ątiy. 
monialnym pozna przystojna 
panna la t 41. właścicielka ap­
teki i nieruchomości w woje­
wódzkim mieście. Oferfy Dz. 
Zachodni Kafowice pod nr. 
„4467“ . 2236g

»  é ż  n e
3

SKLEPU połowę z oddzielną 
wystawą w śródmieściu Kato­
wic poszukuję. WygOka dzier­
żawa lub spółka. Towar branży 
luksusowej pogiadam. Konieęz 
ne pomieszczenie za sklepe^ 
na pracownię. Zgłoszenia do 
Dziennika Zachodniego Kató­
wice pod „Radio“ . 228Śg

GRUŹLICĘ, bronchif, astmę z» 
dawnioną, katar, zaflegmienije, 
kagzel leczy „Pinnzan“  pod 
gwarancją. Do nabycia w ap­
tekach. Wytwórnia Farm..Che­
miczna „Zdrowie“ , Kafowice, 
Warszawska 56. 57Ód

NAPRAWA, przeróbki maszyn 
do pisania, liczenia, księgowa­
nia. Kupuję maszyny do licze­
nia, części. Kajda, Gliwice, 
Zwycięstwa 20, telefon ?CL9£, 
w podwórzu I I  p. 5743

UCHWYTY DREWNIANE
do n a r z ę d z i  oraz 
w szelk ie a r ty k u ły  to ­
czone w  drzew ie p ro ­
duku je  Z A K Ł A D  
STO LA R S K I Często, 
chowa, u l. K azim ierza 
n r 14, tel. nr. 22 -̂05.

(PAP) 556

WARSZAWIACY! Załatwiamy 
każdą transakcję — przyjmu­
jemy zlecenia sprzedaży do­
mów, w illi wypalonych — za­
łatwiamy szył>ko, solidnie, f»* 
chowro. Biuro Zleceń, Tryoh — 
Gregorowicz, Warszawa, Jero­
zolimskie 45/5. 581d

ZA uszycie ubrania zrobię zę­
by. „Dentysta“ . Oferfy Czy$JJ 
nik Kafowice. 2300g

PRZYJMĘ przedstawicielstw0 
lub zastępstwo handlowe. Lo­
kal na biuro oraz telefon do 
dyspozycji. Oferfy Czyfelnik 
Kafowice pod ;,4279‘ \  1964g

FORTEPIANY. pianina stroi, 
naprawia? polituruje: Bracia 
Wojtkowiak, warszfaf Katow/- 
"ce, Słowackiego 12. 561d

SAMOCHODY ciężarowe d° 
wynajęcia D. P. S„ ul. Sobie­
skiego 24, fel. 352.96 po godż. 
16 — tel. 351-45. 472g
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